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CZEŚĆ ITBZEBOWA
Od 1 do 15 sierpnia r. b. nie było 

wypadku księgosuszu w kraju. W dotkniętej 
zarazą kontumacyi skalskiej powiatu bor- 
szczowskiego (w której od dnia 80 lipca 
r. b. nie przybyło chorej sztuki) nie skończyła 
się jeszcze przepisana 21 dniowa obserwacja 
śladu zarażonych po ostatnim wypadku słabo­
ści i zakład ten zostaje i nadal zamkniętym.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 20 sierpnia 1878.

CZEŚĆ fflEURZĘBOWA
Lwów, dnia 22 sierpnia

W Mostarze i Serajewie, stolicach 
Hercegowiny iBośnii, powiewają sztan­
dary austryacko-węgierskie. Okupacyę 
można już tedy uwazńc za fakt doko­
nany. Wymagała ona tfiar daleko wię­
cej, aniżeli się spodziewano, a w ła­
ściwie obawiano w chwili przekrocze­
nia granicy przez wojska austryacko- 
węgierskie. Osobliwie zdobycie Seraje- 
wa okupione zostało krwawą walką, 
bo tam było główne ognisko wszyst­
kich żywiołów opornych. Anarchia, 
która w Bośnii i Hercegowinie naj­
pierw wywołała wypadki wojenne, 
która zrobiła z tych prowincyj nieja­
ko kolebkę ostatniej wojny wschodniej, 
konała długo, i w samej chwili zgonu 
zostawiła po sobie krwawe wspomnie­
nie. Za tę krew bez celu a więc mar­
nie przelaną odpowiedzialność spada 
wprawdzie nie całkowicie ale w pe­
wnej, dość znacznej części na Porte, 
która w zaślepieniu swojem zdawała 
się jeszcze teraz liczyć na jakieś nad­
zwyczajne wypadki.

Szczegóły walki pod Serajewem i 
zdobycia tego miasta ufortyfikowanego

I wystawiają najchlubniejsze świadectwo 
' waleczności armii austryaeko - węgier­
skiej. Tam, gdzie okupacya była solą 
w oku , gdzie zdradziecki napad pod 
Ma°jajem budził satysfakcyę, mówio­
no już, że Serajewo będzie drugą Ple- 

, wna, trudną do wzięcia, dzięki natu- 
i ralnej obronności i nagromadzonym 
* siłom powstańczym. Otoz ta Plewna 
! wpadła w ręce wojsk austryacko-wę- 
■ gierskich po jednodniowej krwawej 
walce.

Nie dla samej armii austryacko- 
wegierskiej pamiętnym będzie dzień 
walki pod Serajewem. Będzie to wa­
żna data historyczna dla historyi mo­
narchii i w ogóle wschodniej Europy. 
Pod Serajewem ponieśli klęskę nie- 
tylko sfanatyzowani powstańcy muzuł­
mańscy, nietylko ostatni obrońcy po­
grzebanego systemu anarch ii, lecz 
także, co daleko ważniejszą jest rze­
czą, poniósł tam klęskę panslawizm 
marzący o zagarnięciu całej sukcesyi 
po rozbitej Turcyi. Malkontenci ros- 
syjscy d la Aksakow chwytali się oku- 
pacyi jak deski zbawienia, zdradziecki 
napad na huzarów pod Maglajem był 
dla nich dobrą wróżbą, Hadżi Loja 
bohaterem, a cały opór stawiany woj­
skom okupacyjnym początkiem nowych 
zawikłań, które miały doprowadzić do 
osiągnięcia tego, co nawet w obalo­
nym traktacie sanstefańskim nie było 
jeszcze dość dobitnie sformułowane. 
Na zawikłania i przewroty liczył pan­
slawizm przed wybuchem wojny wscho­
dniej, na zawikłaniach i podjazdowej 
walce w Bośnii opierał swoje rachuby 
już po zawarciu pokoju, więc teraz 
spotkała go klęska dotkliwa.

Okupacya Bośnii i Hercegowiny 
w tem znaczeniu pojmowana, w yeho-j 
dzi w pierwszym rzędzie na korzyść j 
monarchii austryaeko-węgierskiej, wy- j 
stawionej najpierw na wszelkie anar- *

chiczne eksperymenta panslawistyczne, 
a w drugim rzędzie na korzyść całej 
Europy, co chwila niepokojonej oba­
wami wojny ogólnej.

Zajęcie Serajewa jako głównego 
ogniska oporu i anarchii, nie wyczer­
puje zadania, które Austrya wytknęła 
sobie, przyjmując na kongresie ber­
lińskim wielką missyę cywilizacyjną 
na Wschodzie. Stłumienie zbrojnego 
oporu, to dopiero podstawa dalszej 
pokojowej, humanitarnej działalności, 
to dopiero początek okupacyi w zna­
czeniu pacyfikacyjnem. Będzie to pra­
ca niezmiernie trudna i w począt­
kach spotkać się może z wielu prze­
szkodami, ale skoro tylko ludność 
przyjdzie do opamiętania i spostrzeże 
pierwsze owoce europejskiej organiza- 
cyi , sama usuwać będzie wszelkie 
trudności.

Od dwóch lat wiele mówiono o 
humanitarnej pracy na Wschodzie. 
Pod hasłem humanitaryzmu trwała na 
półwyspie bałkańskim dwa lata wojna 
krwawsza od wszystkich poprzednich, 
więc hasło to spotykać się dziś musi 
z pewną nieufnością, z seeptycznem u- 
przedzeniem. Nie Austrya jednak, lecz 
inne mocarstwo używało dotąd tego ha­
sła w krwawym pochodzie pod mury 
stolicy tureckiej. Jeżeli tedy wzmianka 
o humanitaryzmie budzi dziś nieuf­
ność, to idzie ona na rachunek tego 
mocarstwa ale nie Austryi, która wśród 
całej zawieruchy wschodniej myślała 
tylko nad sposobami zatamowania wal­
ki i nie żałowała milionowych ofiar 
na złagodzenie nędzy pierwszych o- 
fiar tej zawieruchy. Humanitarne ha­
sło podnosi dziś to samo mocarstwo, 
które tak długo i tak znacznym ko­
sztem żywiło u siebie tysiące wy­
chodźców. Nieufność zatem nie ma 
podstawy i pewnie się nie odezwie.

Sprawy sejmowe.
(Pożyczka melioracyjna.)

i.
(X ) Przed tygodniem podaliśmy na 

tem miejscu przygotowany przez Wydział 
krajowy dla Sejmu projekt ustawy o zacią­
gnięciu 5-milionowej pożyczki krajowej na 
poparcie melioracyi gruntowych. Sposób za­
ciągnięcia i użycia tej pożyczki na cel wła­
ściwy wskazał projekt ustawy. Obecnie chce­
my zaznajomić czytelników z obszernem 
sprawozdaniem , w którem Wydział krajowy 
uzasadnia i objaśnia powyżej wspomniany 
projekt ustawy. Ograniczamy się do przyto­
czenia najważniejszych ustępów, co zupełnie 
odpowie naszemu celowi.

Na wstępie sprawozdania podnosi Wy­
dział krajowy, że między środkami podnie­
sienia gospodarstw rolniczych, których byt 
estatniemi czasy mocno został zachwiany w 
naszym kraju, niepoślednie zajmuje miejsce 
podwyższenie i ustalenie przychodu grunto­
wego przez osuszenie gruntów a w szcze­
gólności przez drenowanie, następnie zaś 
przez regulacyę wód płynących i w związku 
z tem zostające roboty ochronne celem za­
bezpieczenia brzegów, a w końcu przez na­
wodnianie. Powszechnie znaną jest rzeczą, 
że pracom tego rodzaju zawdzięcza rolnic­
two w zachodnich i niektórych południo­
wych krajach Europy bardzo znaczne zwięk­
szenie plonów i umniejszenie niepomyślnego 
wpływu zbyt suchych lub mokrych lat na 
produkcję rolniczą. W Anglii, Irlandyi i 
Szkocyi a za ich przykładem w Belgii i we 
Francyi, następnie zaś w znacznej części 
Niemiec melioracye gruntowe zmierzające 
de uchylenia szkodliwych a przysporzenia 
pożytecznych, wpływów wody na produkcyę 
rolniczą, wykonane zostały na rozległych 
przestrzeniach i w czasie stosunkowo krót­
kim zwróciły sowicie znaczne sumy na ten 
cel wyłożone.

W kraju naszym, gdzie nie mówiąc 
o wodach spławnych, bieg wszystkich in ­
nych wód płynących nieuregulowany, staje 
się powodem corocznych niemal a znacznych 
szkód, gdzie najznaczniejsza część ziem upra­
wnych potrzebuje osuszenia i podwyższenia 
tym sposobem temperatury ziemi, zaczem 
poszłoby podniecenie wegetacyi, gdzie zno-

L A KI JAPOŃSKIE
Paryż, 10 sierpnia.

(Dokończenie )
Przejdźmy teraz do opisu , jakim spo­

sobem pokostują się meble lakiem japońskim. 
Kiedy lak już gotowy, bierze się kawał cien­
kiego p łó tna , przykrojonego do miary przed­
miotu , który ma być pokostowany, i przy­
kleja się na nim to płótno, tak doskonale wy- 
ciągnięte, aby nie było na niem najmniej­
szego fałdu. Następnie, bierze się czysty kkj 
powyżej wspomnianego drzewa (rhus ve> nid- 
fera) i powleka się nim starannie płótno. 
Ten pierwszy pokost nazywa się seshime arn- 
si. Po wyschnięciu tej warstwy, kładzie się 
druga z tego samego kleju, pomieszanego z 
kamieniem używanym do ostrzenia stalowych 
narzędzi, utartym na proszek. Mięszanina ta 
nazywa się Jciriko sabi. Następuje polerowa­
nie kamieniem zwanym tsushimado. Następnie 
kładzie się tym samym sposobem nowa war­
stwa kleju, pomięszana w innej proporcyi z py­
łem kamiennym, a po niej warstwa tuszu, 
który pomięszany z klejem, rozprowadza się 
szczotką po całej powierzchni pokostowa­
nego meblu. Potem idzie pięć innych warstw 
pokostu, z których każda polerowana jest 
pyłkiem ' węgla z drzewa andromeda orali-’ 
folia. Polerowanie odbywa się dłonią. Po o-
statniej warstwie kleju następuje specyalne 
polerowanie, długie i staranne, proszkiem z 
jeleniego rogu. Ostatnia ta operacya komple­
tuje pokost i daje lak pierwszorzędnego ga­
tunku.

Wszystkie desenie en relief na laku, 
wykonywują się następującym sposobem: Ro­
bi się najprzód rysunek na papierze prze­

zroczystym , używanym tu zwykle przez in­
żynierów (papier yegetal), a na odwrotnej 
jego stronie oznaczone konturami miejsca po- 
wlekają się klejem z drzewa wspomnianego 
zafarbowanym cynobrem. Rysunek położony 
na laku i równo przyciśnięty z wierzchu, zo­
stawia na niej wyraźne ślady wszystkich 
kształtów odmalowanych pokostem Po tej 
operacyi bierze się pyłek z kamienia używa­
nego^ do ostrzenia nożów i posypuje się nim 
deseń naznaczony klejem —  po wyschnięciu 
poleruje się ta wypukłość kamieniem i wę­
glem z kameliowego drzewa, a powleczona 
powtórnie pokostem poleruje się później dło­
nią. Ta manipulacya powtarza się aż do do­
prowadzenia wypukłości do jej normalnego 
stanu —- po czem powleka się raz jeszcze 
specyalnym klejem, który wysycha bardzo 
prędko, i za pomocą pęzla nakłada się na 
deseń złoty proszek. Nie koniec jednak na 
tem — aby ta pozłota miała potrzebną ró­
wność i blask, musi jeszcze przejść przez 
potrójne polerowanie dłonią.

Nie mogąc zdać sobie sprawy, jakim 
sposobem lobią się inkrustacye metaliczue na 
laku w rodzaju tych , jakie figurują na owym 
sławnym parawanie, kosztującym 60.000 fran­
ków, chciałem koniecznie znaleźć Japończy­
ka, mówiącego po francuzku, aby mi udzielił 
potrzebnych objaśnień. Począłem uwijać się
po sekcyi japońskiej, zatrzymując wszystkich 
tużurkiewiczów, których twarz zdradzała na­
rodowość japońską. Jakoż nawija mi się ja­
kiś fertyczny Japończyk w cylindrze, ubrany 
a la dernidre mode i uśmiechnięty jak na we­
sele. Zaskoczyłem mu drogę, i skłoniwszy się 
jak najuprzejmiej , spytałem, czy mówi po 
francuzku.

— Parbleu!... —  odpowiada mi rezo­
lutnie, z szykiem zupełnie paryzkim.

W kilku słowach powiedziałem mu o 
co rzecz idzie.

— Jestem na pańskie usługi , choćby 
do ju tra — odparł uprzejmie.

Jakoż poszedł ze mną obejrzeć para­
wan. W drodze spytałem go, co myśli o ar­
tykule pana Maeda, umieszczonym w czaso­
piśmie paryzkiem.

— • Z artykułu pana Maedy możesz pan 
mieć tylko ogólne wyobrażenie o tej indu- 
stryi . co zaś do szczegółów, to inna rzecz. 
Pan Maeda gubi się nadto w drobiazgach a 
ma, ton szczególny ta len t, że im więcej ob­
jaśnia , tem mniej się, go rozumie....

— Trudno wyobrazić sobie — mówił 
dalej , ile zachodów, trudu i pracy wymaga 
ten przemysł — nic więc dziwnego, że pię­
kne laki są tak drogie. Dla wytworzenia ta­
kich tafe l, z jakich się składa ten parawan, 
potrzeba poświęc ę najmniej rok pracy. Dla 
zapobieżenia, aby z czasem pokost nie popę­
kał , po każdej nowej warstwie kleju tafla 
kładzie się do specjalnej szafy, gdzie przez 
parę tygodni schnie powoli w cieniu. Nie­
które warstwy specyalnego pokostu wyma­
gają miesiąc pauzy. Oo zaś do inkrustacyi 
i ozdób, jest to praca tak skomplikowana, 
że potrzeba ją widzieć, aby mieć. o niej do­
kładne wyobrażenie. Niektóre inkrustacye pła­
skie, z perłowej macicy lub inne, przyklejają 
się na tafli lub na meblu po trzeciej lub 
czwartej warstwie pokostu ; następnie kładą 
ąię nowe warstwy, któremi pokrywają się 
zupełnie inkrustacye, a po wyschnięciu od­
bywa się  ̂polerowanie specyalnym kamieniem 
aż do zrównania laku z inkrustacyą. To co 
wydaje się inkrustacyą metaliczną "en relief 
na tych taflach, nie jest nią istotnie; ta wypu­
kłość otrzymuje się sposobem opisanym przez 
pana M aedę, przez kilkakrotue nasypywanie 
pyłku na desenie oznaczone klejem i ciągłe 
polerowanie przed pozłotą i po pozłocie.

— Jeśli wasza praca jest skomplikowa­
na i mozolna — odrzekłem — to macie za

to więcej sławy niż in n i , i wasi wystawcy 
nie wyjadą z Paryża z próżną kieszenią.

— Zapewne — przerwał Japończyk — 
jest to rzecz bardzo pochlebna dla naszego 
kraju i korzystna dla przemysłowców, ale dla 
Japończyka myślącego to nie wystarcza. Ma­
my trzy rodzaje industryi Robimy piękne 
bronzy, porcelanę i laki, ale cóż z tego, kie­
dy nie idzie to na pożytek ogólny społeczeń­
stwa. Nasz wyrobnik, który wytwarza takie 
piękne rzeczy, jest biedny — tak biedny, że 
nie ma prawie z czego źyć. D dołu niesły­
chana nędza. Kiedy patrzę na tutejszy lud 
dostatni i pełen godności, na bogactwo fran- 
cuzkiego narodu, które jest owocem jego 
pracy, rumienię się i czuję się pokrzywdzonym.

—■ Wychowałem się we Francyi — mó­
wił dalej. — Po wystawie muszę wracać do 
Japonii. Jestem szczęśliwy, a jednak w głę­
bi duszy jestem smutny. Dawny Japończyk 
umarł we mnie, a nowy jeszcze nie dojrzał....

Tu zamilkł chwilkę, spojrzał mi bystro 
w oczy i rz e k ł:

— Muszę powiedzieć panu jedną rzecz, 
może się ona wyda śmieszną, mais tant pis!... 
U nas panie, nie ma nawet koni — ale nie 
braknie wózków, do których zaprzęgają się 
ludzie i wożą cwałem po ulicach i po polu 
cudzoziemców i bogatszych b raci, aby zaro­
bić kilka groszy na ehleb. O tóż, kiedy mi 
się zdarzy tu czasem, jadąc fiakrem, usłyszyć 
głębokie westchnienie znużonego konia, któ­
re zdaje się wychodzić z głębi wnętrzności, 
zdaje mi s ię , że słyszę rozdzierające stękanie

| moich b rac i, zaprzężonych do wózka i nie 
mogąc dosiedzieć w kabryolecie, krzyczę: 
Arretez! wysiadam , płacę i idę pieszo.... 
Vous me comprenez, rCest-ce-pas?

— Tak — rzekłem rozrzewniony — ro­
zumiem i uchylam czoło przed tem uczu­
ciem. Jest ono dobrą wróżbą dla twego kraju.



wu pewna część zjem mogłaby być użyźnio­
na przez nawodnienie, gdzie mianowicie 
uprawa łąk gwałtownie domaga się ulepszeń, 
przeprowadzenie robót melioracyjnych należy 
obecnie do najpilniejszych potrzeb krajowego 
rolnictwa.

W najnowszych czasach ułatwionem 
zostało poniekąd przeprowadzenie tych robót 
przez ustawę wodną z dnia 14 marca 1875. 
Ustawa ta uregulowała w sposób odpowiedni 
stosunki własności i używania wód , dozwo­
liła pod pewnemi warunkami korzystać 
z wody nieużywanej przez właściciela i prze­
prowadzać wodę przez grunta cudze. Nastę­
pnie wprowadzono tą ustawą spółki wodne 
dla wykonania budowli wodnych, mających 
na celu ubezpieczenie brzegów, uregulowa­
nie biegu wód, osuszenie lub nawodnianie. 
Spółki takie mogą się tworzyć bądź za po­
rozumieniem się wszystkich interesowanych, 
bądź za uchwałą większości tychże na pod­
stawie rozporządzenia władzy administracyj­
nej. Koboty, dla których zawiązaną została 
spółka, prowadzi zarząd wybrany przez spól- 
ników i pokrywa koszta składkami tychże, 
które uważane są jako ciężar gruntowy i 
mogą być ściągane w drodze politycznej 
egzekucyi z pierwszeństwem przed wszyst­
kimi ciężarami z wyjątkiem podatków i pu­
blicznych należytości.

Inne ułatwienie w przedsiębraniu me- 
lioracyj gruntowych w tem dotąd leżało, że 
towarzystwa rolnicze w ostatnich Jatach otrzy­
mywały subwencye na melioraeye od mini­
sterstwa rolnictwa, których użyto na wy­
kształcenie za granieą fachowych techników, 
następnie zaś na utrzymanie inżyniera kul­
tury, który obowiązany był dla gospodarzy 
wiejskich, chcących przeprowadzić u siebie 
roboty melioracyjne, zdejmować plany, wy­
pracować projekty i kosztorysy i czuwać nad 
wykonaniem, za co prócz płacy z funduszów 
subwencyjnych pobierał od stron intereso­
wanych dyety i koszta podróży według ta­
ryfy ustanowionej przez towarzystwo rolni­
cze. Działalność w tym kierunku rozwinęło 
jedynie lwowskie towarzystwo gospodarskie, 
które i dziś jeszcze utrzymuje inżyniera kul­
tury.

Wspomniane ułatwienia sprowadzone 
przez ustawę wodną równie jak usiłowania 
przy pomocy państwowych i krajowych sub- 
wencyj podejmowane przez towarzystwa rol­
nicze, wreszcie inicyatywa prywatna zamo­
żniejszych a postępowych gospodarzy, zwła­
szcza w zachodniej części kraju — nie zdo­
łały dotąd pobudzić do robót melioracyjnych 
na większe rozmiary a tem mniej uczynić 
ich zastosowanie tak powrszecbnem, jakby 
tego wymagała potrzeba.

Przyczyna tego zastoju w sprawach 
melioracyjnych, pomimo pilnej potrzeby me­
lioracji w naszym kraju i coraz powszech­
niejszego uznania tej potrzeby, jest dwojaka. 
Najpierw brak dotąd rutynowanych praco­
wników, którzyby przodując najętym robo­
tnikom i kierując nimi, potrafili wykonać 
plan melioracyi nakreślony przez inżyniera 
kultury pod jego dozorem. Samego bowiem 
inżyniera niepodobna bez zbytniego podroże­
nia melioracyi utrzymywać na miejscu przez 
cały czas robót dla bezpośredniego kierowa-

To rzekłszy, uścisnąłem serdecznie jego 
dłoń , i pożegnałem.

Zostaje nam jeszcze nie mało do wi­
dzenia w sekcyi japońskiej. Przypatrzmy się 
najprzód bronzom — rzecz to warta zacho­
du. Porcelana japońska nie podobna jest wca­
le do europejskiej ani formą , ani rysunkiem, 
przewyższa ją jednak pod pewneni względa­
mi doskonałością fabrykacyi i dlatego jest 
tak cenioną na Zachodzie. Bronzy japońskie 
mają tę samą zaletę ; główną ich cechą jest 
rozmaitość alliażu. Niektóre zbliżają się ko­
lorem do florenckiego bronzu, inne, cokolwiek 
jaśniejsze z cudnemi stalowemi odbłyskami, 
mają barwę wyłączną, charakterystyczną, któ­
ra nić da się opisać.

Bozmaitość okazów jest wielka. Widzi­
my tam statuetk i, kandelabry, duże wazy 
wytwornych kształtów i mnóstwo innych 
przedmiotów różnego rodzaju. Niektóre wazy 
i misy większych rozmiarów są dźwirowane 
i ozdobione inkrustacyą ze złota lub z per­
łowej macicy, a wszystkie odznaczają się pro­
stotą dobrego gustu i oryginalnością orna­
mentyki. I  tak n. p. smok okręcony na oko­
ło szyi wazy, lub fantastyczna gałązka sosno­
wa, stanowią ucho naczynia.

Trzecią gałęzią industryi japońskiej jest 
ceram ika, przedstawiona na wystawie w nie­
słychanej obfitości. Gniazdem ceramicznej in­
dustryi w Japonii była prowincya Yamato — 
a dały jej początek wojenne wyprawy Ja­
pończyków do Korei. W  miejsce bogatych 
łupów dowódzca wyprawy zabrał ztamdąd 
robotników wypróbowanych w tej industryi, 
którzy osiedlili się w prowincyi Hizen. Wsku­
tek dekretu wydanego w XVIII wieku nie 
wolno było robotnikom przenosić się do in­
nej prowincyi.

Długo prowincya Hizen była jedynem 
miejscem, gdzie wyrabiano porcelanę, ale nie 
potrafiła zachować sekretu fabrykacyi, a do

nia robotami. Następnie zaś okazało się, iż 
właściciele nie są wstanie wyłożyć z góry 
kapitałów potrzebnych na wykonanie robót 
— a znaczne odłużenie hipotek utrudnia za­
ciągnięcie pożyczki w tym celu.

Obie wymienione tu trudności: brak 
sił fachowych, i brak potrzebnych kapitałów 
do przeprowadzenia melioracyi są tego ro­
dzaju, iż w ogólności żaden z interesowa­
nych nie jest w stanie sam ich usunąć, za­
chodzi tu przeto potrzeba zbiorowej działal­
ności celem uchylenia owych przeszkód, a 
taką zbiorową działalność usprawiedliwia 
nadto wspólny interes bardzo znacznej liczby 
gospodarzy wiejskich i niewątpliwy interes 
całego społeczeństwa w podniesieniu najwa­
żniejszej gałęzi produkcyi krajowej. Zacho­
dzi tylko pytanie, w jaki sposób możnaby 
najstosowniej dojść do uchylenia rzeczonych 
przeszkód w rozwoju melioracyi, jak należa­
łoby uorganizować zbiorową działalność w 
tym kierunku czy to ze strony władz publi­
cznych, czy też publicznych zakładów, czy 
wreszcie stowarzyszeń ? W tej mierze może 
posłużyć za wskazówkę przykład tych kra­
jów, w których, jak wspomniano na wstę­
pie, dokonane są już obecnie prace meliora­
cyjne na bardzo znacznych obszarach a w 
których przed laty te same co u nas istnia­
ły przeszkody w rozwoju melioracyi: brak 
sił fachowych i brak kapitałów u gospodarzy 
wiejskich.

Przedstawiwszy w obszernym wywo­
dzie wszystko, co w krajach wysoko rozwinię­
tych uczyniono dotąd dla podniesienia melio­
racyi gruntowych Wydział krajowy przycho­
dzi do następującej konkluzyi co do potrzeb 
naszego kraju:

Potrzeba najpierw dostarczyć rolnictwu 
krajowemu sił technicznych do projektowa­
nia robót melioracyjnych, do wypracowania 
planów i kosztorysów, do przeprowadzenia 
niwelacyi, gdzie się to okaże potrzebnem i 
wytrasowania na gruncie tego, co ma być 
wykonanem, w końcu do nadzorowania robót 
od czasu do czasu i udzielania potrzebnych 
wskazówek. Do tych czynności potrzeba tech­
ników, inżynierów i geometrów, obznajomio- 
nych specyalnie z tą gałęzią robót technicz­
nych. Następnie potrzeba obok tego jeszcze 
rutynowanych robotników, którzyby mieli 
wprawę w wykonaniu robót odznaczonych 
na gruncie i mogli przodować jako dozorcy i 
podmajstrzy przynajętym zwykłym siłom ro­
boczym, kierując samodzielnie drobniejszemi 
szczegółami wykonania.

Jeżeli w zachodnich krajach Europy 
nie czekano, aż potrzeba robót melioracyj­
nych wywoła popyt za siłami technicznemi 
w tej gałęzi i skłoni techników do poświę­
cania się zawodowi melioracyjnemu, lecz po­
starano się z góry o przysposobienie takich 
sił i zapewnienie rolnikom ich pomocy pod 
przystępnemi warunkami, to niewątpliwie 
tem bardziej u nas należy tak uczynić, jeśli 
chcemy, aby melioraeye rolnicze rozpowszech­
niły się w kraju. Potrzeba zastąpić usługi, 
jakie dotąd oddawało, choć w niedostatecz­
nej mierze, galicyjskie towarzystwo gospo­
darskie, utrzymując inżyniera kultury, podob- 
nemi usługami ze strony kraju, który może 
i powinien skuteczniejszą w tej mierze roz-

złamania tajemnicy przyczynił się psotny sy­
nek Wenery, który jak się pokazuje, płata 
figle nawet w Japonii.

Dynastya garncarzy z prowincyi Owari 
osiedlona tam od X III wieku, pozazdrościła 
fabrykantom porcelany ich sztuki. Szef tej 
rodziny, nazwiskiem Kato starał się różnemi 
sposobami zdobyć ich sekret, ale wszelkie 
zabiegi były płonne — żaden z robotników 
nie chciał sprzedać tajemnicy. Kato jednak 
nie dawał im za wygraną. Jakoż wysłał swe­
go brata do prowincyi Hizen, aby tam za­
mieszkał i bądź co bądź zbadał sposoby fa­
brykacyi. Traf tak zrządził, że sekretny a- 
gent podobał się wdowie po robotniku por­
celany i dowiedziawszy się, że znane jej są 
sposoby fabrykacyi, ożenił się z nią. Po kil­
ku latach pobytu w tej okolicy, wrócił do 
brata i powstała w prowincyi Owari nowa 
fabryka porcelany. Na wystawie Japońskiej 
znajduje się cała sala zapełniona okazami z 
prowincyi Owari, a na wielu z nich figuruje 
historyczne nazwisko sławnego Kato.

Tym to sposobem wprowadzona zosta­
ła do Japonii i zaaklimatyzowała się tam chiń­
ska industrya porcelany. Nie zepsuli jej Ja ­
pończycy. Porcelana chińska jest niezaprze- 
czenie bardzo piękna, ale przyznać należy, 
że jej młodsza siostra ma nierównie więcej 
wdzięku.

Wyroby jedwabne japońskie są pierw­
szorzędnej wartości i dziwnie piękne. Ude­
rzają one rozmaitością barw, których blask 
zdziwią i olśniewa oko. Najpyszniejsze są tka­
niny złote z purpurowemi i białemi kwiata­
mi o szerokich liściach, które wyglądają tak 
świeżo, że zdaje się, jakoby dopiero zerwane 
w ogrodzie, rzucone zostały roztargnioną rę­
ką na ten pyszny złotogłów.

T e o d o r  B o ń c z a .

winąć działalność i ofiarować zgłaszającym 
się o to rolnikom pomoc sił technicznych 
wyższych i podrzędnych pod takiemi warun­
kami, jak dotąd z powodzeniem praktyko­
wało rzeczone towarzystwo. Należy zatem 
żądać od interesowanych stron opłat dyet i 
kosztów podróży owych sił technicznych 
przez czas ich użycia a zresztą utrzymywać 
je z funduszu publicznego. Ze względu na 
początkowo mniejsze rozmiary robót i brak 
większej ilości sił technicznych, wystarczyć 
winno utworzenie biura melioracyjnego zło­
żonego z inżyniera kultury jako naczelnika i 
trzech pomocników przyjętych przez Wydział 
krajowy za kontraktem. Pierwszy pobierałby 
podobnie jak w towarzystwie gospodarskiem 
1.200 zł. drudzy po 800 zł. rocznego wyna­
grodzenia a prócz tego od stron dyety i 
koszta podróży, których wymiar ustanowiłby 
Wydział krajowy. Doliczywszy 200 zł. na 
rekwizyta, narzędzia i drobne wydatki, wy­
nosiłby ogólny roczny koszt bióra 3.200 zł., 
natomiast jednak przestałby kraj płacić to­
warzystwu gospodarczemu 1.200 zł. na in­
żyniera kultury, tak, że nadwyżka wydatku 
wynosiłaby tylko 2.000 zł.

Jeszcze naglejszą może jest potrzeba 
drzorców czyli podmajstrzych, wprawionych 
praktycznie w roboty melioracyjne, którzyby 
umieli sami przykładając ręki, pokierować 
wykonaniem robót nakreślonych przez inży­
niera ( Yorarbeiter, contremaitres). Dopóki z 
rozszerzeniem robót melioracyjnych nie wy­
kształci się dostatecznie ilość takich ludzi, 
potrzeba koniecznie przysporzyć pewną ich 
liczbę, otwierając praktyczny kurs robót me­
lioracyjnych podobnie jak to uczyniono we 
Prancyi, jak to się praktykuje w Badeńskiem, 
w Offenburgu, w kilku mejscach w Bawaryi 
i t. p. Kurs podobny otwarty został w tym 
roku w Nachod w dobrach ks. Scbaumburg- 
Lippe, z czego korzystając Wydział krajowy, 
wysłał tamże z wiosną byłego nauczyciela 
szkoły parobków w Dublanach, Rogowskiego 
i jednego z najlepszych uczniów tej szkoły, 
Grochowalskiego. Obaj ci stypendyści odby­
wając praktyczną naukę, zarabiają pracą 
swoją na utrzymanie, tak że fundusz krajo­
wy prócz kosztów podróży tylko około 10 
zł. miesięcznie potrzebuje każdemu z nich 
dopłacać. Należy się spodziewać, że przy 
urządzeniu takiego kursu robót melioracyj­
nych w kraju, będzie można skorzystać z 
powyższych stypendystów a urządzając go 
na warunkach podobnych jak szkoła parob­
ków w Dublanach, uzyska się niewielkim 
stosunkowo kosztem potrzebną niezbędnie 
ilość niższych sił technicznych do robót me­
lioracyjnych.

Cały koszt utrzymania praktycznego 
kursu robót melioracyjnych wynosiłby we­
dług obliczenia Wydziału krajowego razem 
2.500 zł.

Akcya okupacyjna.

Z głównej kwatery w biwaku pod Ora- 
howicą otrzymała Polit. Gorresp. pod dniem 
10 b. m. następujące sprawozdanie: „Dzisiaj 
odbyła VI dywizya, z główną kwaterą XIII 
korpusu arm ii, siódmy marsz z Żepczów do 
Orahowicy, to jest 2 ’/3 mili austryackiej, czy­
li 17 kilometrów. Nie było w ciągu tego 
marszu ani jednego starcia z powstańcami, 
ale mimo to zasługuje pochód na bliższą u- 
wagę. Od chwili przeprawy przez Sawę 
wszyscy, co znają wrogie usposobienie ludno­
ści i stosunki terenu, byli zdania, że w wą­
wozach pod Wrandukiem wojska nasze znaj­
dą zacięty opór. Utarczki pod Kośną, Ma- 
glajem i Żepczami, które tak liczbą rokoszan
1 zaciętością walki nosiły na sobie cechę pro- 
gresyjną, kazały domyślać się, że pod Wran­
dukiem będzie opór najgwałtowniejszy. Wy- . 
dano odpowiednie dyspozycye do dalszego' 
pochodu, zatrzymując system „trzech kolumn" , 
z tą tylko różnicą, że punkt ciężkości prze­
niesiono z średniej głównej kolumny, na pra­
wą kolumnę boczną. Średnia kolumna 
miała maszerować drogą wzdłuż Bosuy. 
Kolumna ta składała się z głównych kwater 
generała broni br. Filipowicza i dywizyonera 
fmp. Tegetthofa, a miała tylko 4 bataliony 
piechoty, 3 baterye, t. j. jedną górską a 
dwie poloweośmiocentymetrowe, poddowództ- 
wem pułkownika Polza. Lewa boczna kołu- ! 
mna przeprawiła się już d. 9 b. m. popo- : 
łudniu z lewego brzegu Bosny na prawy, 
aby wysunąć się naprzód przez góry Wiedo- 
wo i Bapte. Kolumna ta składała się z ba­
talionu pułku piechoty Franciszka Karola, z
2 batalionów pułku Maroicic, z 7 pułku re­
zerwy, razem z 3 batalionów i 1 bateryi 
dział górskich pod dowództwem podpułko­
wnika br. Pittela. Prawa kolumna poboczna 
miała przybyć pod Wranduk, przez góry 
Pribisawa, Jaworje i Gorczewica i pojawić 
się z tyłu wąwozu maszerując na Golubinie, 
Bistricę, Doglod i Gradiscie. Kolumna ta po­
boczna składała się z 9 i 27 batalionu strzel­
ców, z 2 batalionów pułku HartuDg, (z 47 
pułku rezerwy), z 3 batalionów 38 pułku 
piechoty, razem więc 7 batalionów z 2 ba- 
teryami dział górskich. Dowodził generał- 
major Muller. Tak więc maszerowały po głó­

wnym szlaku 4, po lewej stronie za Bosną 
3 bataliony, a po prawej stronie 7 batalio­

nów w ten sposób, iż wszystkie te oddziały 
miały równocześnie stanąć pod Wrandukiem 
i zaatakować go koncentrycznie. Średnia ko­
lumna, miała tylko demonstrować z przodu i 
ułatwić lewej kolumnie atak na Wranduk z 
dominujących pagórków po prawym brzegu 
Bosny; prawa zaś kolumna miała stanowczo 
uderzyć na powstańców z tyłu. Stosownie 
do dyspozycyi wyruszyła naprzód prawa ko­
lumna, bo miała najdłuższą drogę. Średnia 
ruszyła z miejsca dopiero o godzinie 9 przed 
południem. Obie kolumny poboczne zostawi­
ły za sobą cały tren a amunicyę rezerwową 
niosły za niemi zwierzęta juczne. Szerego­
wcom obu kolumn pozwolił br. Filipowicz 
odłożyć podczas marszu tornistry, które zo­
stały spakowane na wozy i wspólnie z tre­
nem wysłane główną drogą. Główna kwate­
ra, wspólaie z środkową kolumną, maszero­
wała także bez trenu. Wszystko to było a- 
sprawiedhwione warunkami terenu i nieprzy- 
stępnością dróg. Przeszkodę taką, jak Wran­
duk, ufortyfikowaną przez samą przyrodę, 
należało przedewszystkiem zbadać dokładnie. 
Zwykły rekonesans byłby miał tę niedogo­
dność, że cofnąwszy się po zbadaniu sił 
i stanowiska powstańców, wzbudziłby był w 
ludności mniemanie, że wojska austryackie 
cofają się, co natychmiast sfanatyzowałoby 
było niezdecydowaną ludność okoliczną. Br. 
Filipowicz postanowił tedy po dokładnym 
namyśle połączyć rekonesans z stanowczym 
atakiem na Wranduk przez całą siłę zbroj­
ną. Marsz na Wranduk był rekonesansem i 
atakiem zarazem. Około południa odpoczęła 
ta kolumna przed Golobinie-Han a podczas 
wypoczynku zaszły rzeczy niespodziewane. 
Po godzinie 12 przybył kapitan sztabu gene­
ralnego Milinkowicz z dwoma Turkami, któ­
rzy jak się później pokazało, byli oficerami 
tureckimi. Oficerowie ci prosili o przedsta­
wienie ich naczelnemu komendantowi. Jeden 
z przybyłych był Halil bey, pułkownik zap- 
iiów (żandarmeryi krajowej) z Serajewa a 
drugi, Halil Wehby, kolasi, (adjutant-major) 
z sztabu generalnego, który przyznał się, że 
dowodził tym powstańcom, którzy d. 7 b. 
m. stawiali tak zacięty opór wojskom austry- 
ackim pod Żepczami. Rząd rewolucyjny w 
Serajewie nakazał mu w drodze telegraficz­
nej, ażeby zajął Wranduk i bronił go do 
ostateczności przeciw vyojskom austryackim, 
pomimo, że jego wojska regularne dostały 
się po części do niewoli pod Żepczami, albo 
też wspólnie z powstańcami uciekły do Bu- 
sowaczy, odległej e dwa dni marszu od 
Wranduka. Dalej zeznali obaj_r»rcy, że w 
Wranduku nie ma ani jednego powstańca 
lub żołnierza tureckiego. Wskutek tych ze­
znań zastauowił br. Filipowicz natychmiast 
dalszą operacyę przeciw Wrandukowi i pole­
cił kolumnom pobocznym, ażeby natychmiast 
starały się najkrótszą drogą dostać się do 
kolumny średniej, a gdyby to było rzeczą 
niemożliwą, ażeby w dniu następnym zebra­
ły się w Żeuiey. Średnia kolumna, wraz z 
główne mi kwaterami, pomaszerowała tym­
czasem do Orahowicy, odległej od Wrandnku 
o godzinę marszu, a jedna kompania pułku 
piechoty zajęła bez żadnej przeszkody wie­
czorem tego samego dnia forteczkę W ran­
duk. Tak więc, w siódmym marszu, w spo­
sób niespodziewany i bez najmniejszej walki, 
została pokonaną największa przeszkoda 
na drodze prowadzącej z Brodu do Seraje­
wa i Wranduk zajęły nasze wojska".

Drugi list tegoż korespondenta opiewa: 
„Główna kwatera w biwaku pod Zenicą, d. 
I I  sierpnia, wieczorem. Wszystkie szczegóły 
podane przez Halila beya i Halila Wehby 
były całkiem prawdziwe. W Wranduku nie 
było istotnie aui jednego powstańca i bez 
wystrzału mogły wojska nasze przeprawić 

; się przez niebezpieczny wąwóz. Żagadkę tę 
j mogli rozwiązać tylko obaj tureccy oficero- 
; wie. Starszy z nich, Halil bey, mówił tylko 
i po turecku a rozumiał mało po francusku; 
j nie podobna więc było rozmówić się z nim 
! należycie. Halil bey, jest rodem z Erzerum 

a więc Turek pełnej krwi. Od blisko 4 lat 
bawił w Serajewie jako komendat żandar­
meryi bośniackiej i policmajster. Młodszy 
Halil Wehby, urodził się w Prizrenie, w 
starej Serbii i pochodzi z staroserbskiej ro­
dziny renegaekiej. Obecnie liczy 35 rok ży­
cia, jest małego wzrostu, szczupły, czarny. 
■W r. 1874 służył w armii pruskiej i był 
przydzielony do artyleryi, następnie przez 
półtora roku bawił jako wojskowy attache 
przy ambasadzie tureckiej w Berlinie; w r. 
1876 walczył przeciw armii serbskiej nad 
Dryną i od tego czasu stał z załogą w Se- 
rajewie. Halil Wehby mówi dobrze po nie­
miecku i od niego mogliśmy się dowiedzieć, 
co było powodem tak nadzwyczajnego zwrotu 
rzeczy w dniu wczorajszym. „Przed miesią­
cem — tak mówił Halil Wehby — został 
gubernator Bośnii, Mazhar basza, przez rząd 
rewolucyjny destytuowany, a komendant 
wojskowy, Hafiz basza, został wbrew swej 
woli mianowany komendantem wojskowym 
i gubernatorem cywilnym. Ale Hafiz basza 
nie miał żadnej władzy i musiał słuchać



rozkazów Isrnaela beya, szefa rządu rewolu- 
(■7 ,1'if‘go, który wraz z innymi członkami te­
go rządu musiał znowu słuchać Hadzi Lo.ji, 
a ten. wydał nakaz, aby nietylko stawić zbroj­
ny opór wojskom austryaokim, ale nadto 
wkroczyć do' Austryi, i jak niegdyś, zdobyć 
Budapeszt i Wiedeń. Za pośrednictwem Ha- 
fiza baszy, wszystkie regularne wojska ture­
ckie otrzymały nakaz, ażeby do ostatniej 
kropli krwi walczyły z wojskami austryackie- 
mi. Na nieposłuszeństwo nałożono karę śmier­
ci. Pomiędzy innerni wysłano z Serajewa w 
kierunku Brodu dwa tabory regularnych 
^ojsk  tureckich, które miały zorganizować 
powstanie między ludnością. Jednym z tych 

aborów dowodziłem ja a stosownie do mo­
jej rangi byłem naczelnym komendantem 

wszystkich sił zbrojnych zbierających się na 
linii Serajewo-Brod Tak rząd rewolucyjny 
w Serajewie, jak bandy powstańcze, które 
przyłączyły się do wojsk regulnrnych, do­
magały się jak najrychlejszego podjęcia kro­
ków zaczepnych. Gdy walki stoczone w d. 
3 i 5 b: m. rozbudziły do najwyższego sto­
pnia fanatyzm band uzbrojonych, przyszło 
pod Zepczami do pierwszego większego star­
cia, w którem musiałem dowodzić. O kar­
ności nie było mowy, ani w służbie, ani 
poza służbą, ani w marszu, ani podczas 
walki. D. 7 b. m. miałem pod mojemi roz­
kazami, pod Zepczami, dwa regularne tabory 
i nieznaną liczbę powstańców z rozmaitych 
okolic. Ogół zbrojnych mógł wynosić 3—4 
tysięcy ludzi. Prócz tego miałem dwa sze- 
ściofuntowe działa Kruppa i dwa działa gór­
skie systemu Whitewortha. Podczas bitwy 
pod Zepczami zaczęły bandy bić się między 
sobą o działa, bo każda reklamowała je dla 
siebie. Kilkakrotnie chciano mnie zabić, bo 
nie chciałem usłuchać ich szalonych pomy­
słów. Rezultat wiadomy. Powstańcy zostali 
pobici; jedna część padła, druga*dostała się 
do niewoli, reszta pierzchła11. Halil Wehby 
dodał, że starał się przedewszystkiem urato­
wać działa i w ostatniej chwili cofnął się 
z swoim batalionem i z artyleryą do Zepców. 
Powstańcy nie przyłączyli się do niego, lecz 
uciekali aż do Wranduku, w dniu następ­
nym aż do Zenicy a po krótkim wypoczyn 
ku aż do Busowaczy. Za powstańcami pierz­
chły także wojska regularne i tylko mała 
garstka ludzi została przy Halil Wehbym i 
pomogła mu uratować działa. Przybywszy do 
Busowaczu, zastał Wehby wprawdzie pewną 
liczbę powstańców, ale ani jednego żołue- 
rza, wszyscy zbiegli z szeregów. Tu dorę­
czono mu depeszę Ismaela beya z Serajewa 
z najcięższemi wyrzutami z powodu opusz­
czeń’a Wranduku i nakazem, ażeby natych­
miast zajął ten zameczek i bronił go do o- 
stateczności. Trudno jednak było spełnić ten 
nakaz, skoro powstańcy, dowiedziawszy się o 
marszu kolumny księcia Wtirtembergskiego 
na Trawnik, położony za Wrandukiem, nie 
chcieli obsadzać Wranduku, a wojsk regular­
nych nie było wcale. Wehby doniósł więc 
o tem do Serajewa, a w odpowiedzi otrzy­
mał ponowny, bardzo surowy nakaz, ażeby 
bez namysłu zajął Wranduk natychmiast i 
bronił go przeciw wojskom austryackim. 
Równocześnie dowiedział się, że pułkownik, 
Faik bey, komendant Trawnika, został za­
mordowany, albowiem nie mógł ściśle wy­
konać rozkazów otrzymanych cd rządu re­
wolucyjnego. Taki sam los byłby niewątpli­
wie spotkał Halila Wehby. Nie namyślając 
się tedy długo, postanowił wspólnie z sze­
fem policyi Serajewskiej, Halilem bey ero, 
który bawił właśnie w Busowaczu, szukać 
ratunku u Austryaków. O świcie, d. 10 to­
ni- wsiedli obaj na konie i bez wypoczynku 
pędzili na Wranduk aż do Golubinic, gdzie 
spotkali się z przednią strażą wojsk austry- 
ackich. Generał broni, br. Filipowicz, wy­
słuchawszy opowiadanie i przekonawszy 
się, jest prawdziwe, powitał tureckich o- 
fieerów jako przyjaciół i od tego czasu ba­
wią obaj w głównej kwaterze austryackiej, 
doznając serdecznego przyjęcia.

SPRAWY ZACtRAIICZNE
(O k ru cień stw a  ro ssy js js ie  w Tnrcyi.)

Rząd angielski wydał dalszy ciąg „księ­
gi błękitnej“ w sprawach tureckich. Księga 
ta składa się głównie z depesz Layarda do 
markiza Salisburyego i obejmuje okres czasu 
od 2 lipca do 1 sierpnia. Dnia 2 lipca tele­
grafuje markiz Salisbury z Berlina do Lay­
arda: „Hrabia Szuwałow oznajmił m i , że 
jest przez cesarza upoważniony do oświad­
czenia, iż skoro powstańcy w górach Rho-
dope zaprzestaną kroków nieprzyjacielskich, 
wojska rossyjskie nie będą im przeszkadzały 
w powrocie do domów i wstrzymają się od 
wszelkich czynów gwałtownych. W tym 
duchu zostaną wydane rozkazy władzom mi­
litarnym. “ Dnia 3 lipca przesyła Layard 
markizowi Salisburyemu odpisy petycy.j, wy­
stosowanych przez muzułmanów europejskich 
i azyatyckich do kongresu berlińskiego. Pe­
tenci uskarżają się na niesprawiedliwość i 
ucisk, jaki musieli znosić od czasu podpisa­
nia traktatu san-stefańskiego. Dnia 13 lipca

(faseta Lwowska z dnia 22

donosi Layard Salisburyemu, że treść d- pi 
szy z 2 lipca zakomunikował w. wezyrowi. 
„Jego wysokość, powiada Layard, kazał wy­
razić Waszej Mości wdzięczność za intereso­
wanie się losem nieszczęśliwych muzułma­
nów, którzy padli ofiarą bezprzykładnych o- 
krucieństw Rossyan i Bułgarów, i powiedział, 
że zarządzi natychmiast kroki, aby telegram 
Waszej Mości zakomunikować naczelnikom 
powstania w górach Rhodope. Jego Wyso­
kość dodał, że zamianuje komisarzem osobę 
z wysokiem stanowiskiem, która się uda do 
owych okręgów, aby o ile możności położyć 
kres walce, że jednak Turcy, którzy stoją 
pod bronią, nie mogą być nazwani powstań­
cami, gdyż bronią tylko życia, mienia i czci 
swoich żon i córek przeciw obcemu najezd- 
nikowi i przeciw Bułgarom. Nie życzyli oni 
sobie walczyć przeciw Rossyanom i przeczą 
temu, jakoby się zbuntowali przeciw jakiej 
legalnej władzy." Dnia 8 lipca przesyła kon­
sul Reade w Warnie, markizowi Salisburye­
mu następujące sprawozdanie: „Mylordzie! 
Wiadomo panu, że nadzwyczaj wielka liczba 
mężczyzn, kobiet i dzieci muzułmańskich 
podczas ostatniej wojny w okręgach obsa­
dzonych przez Rossyan, musiała uciec z do­
mów w skutek gwałtów, jakich doznawała 
od Bułgarów i kozaków. Wielu uległo cięż­
kim i okropnym cierpieniom, na jakie byli 
narażeni; większa cześć pozostałych przy 
życiu w liczbie mniej więcej 300.000 ludzi 
zdołała się dostać do Szumli, gdzie była 
wspierana przez władze tureckie i z turec­
kich funduszów. Pewna liczba tych rodzin 
przybyła do Konstantynopola; a po zawarciu 
zawieszenia broni, powróciło wielu do swo- 

; ich dawnych ognisk domowych w obrębie 
tureckich linij deraarkacyjnych. Atoli siedzi­
by około 200.000 ludzi znajdowały się w 
obrębie linij rossyjskich. Mała liczba przy­
wiedzionych do rozpaczy odważyła się po­
wrócić, i zdawało się, że większa ich część 
dostanie się niebawem do domów, ale książę 
Dondnkow-Korsakow, powróciwszy z Peters­
burga do Ruszezuku, oświadczył generałowi 
Fazli baszy w Szumli, że nie może zezwo­
lić na powrót emigrantów muzułmańskich 
do domów w obrębie rossyjskich linij de- 
markaeyjnyeh, ponieważ Turcya nie spełniła 
postanowień traktatu sau - Stefańskiego co do 
ewakuacyi fortec Szumii i Warny. Fazli ba­
sza mógł tylko zaprotestować przeciw tak 
okrutnej decyzyi, a ponieważ nieszczęśliwe 
rodziny cierpiały okropnie i wiele z nich 
umarło z braku żywności, której władze nie 
były w stanie dostarczyć, więc zawiadomi­
łem o tem ambasadora Jej król. Mości przy 
Porcie. Mniej więcej w dwa tygodnie po­
tem prosiły władze rossyjskie w Rasgradzie, 
Eski - Dżumie i Osman - Bazarze jaknąjusil- 
niej Fazli baszy, aby wszystkich emigran­
tów odesłał do domów. Wspomniane władze 
rossyjskie przyrzekły im opiekę w drodze i 
na miejscu przeznaczenia. Tak się rozpoczął 
powrót nieszczęśliwych rodzin do ojczyzny 
i przypuszczałem, że przyjdzie szczęśliwie do 
skutku, gdy wczoraj rano otrzymałem od 
Fazli baszy telegram, którego odpis załączam 
a z którego dowiesz się mylordzie, na jaką 
wiarę zasługują przesadne obietnice opieki 
dla wracających rędzin. Dreszcz mnie przej­
muje, gdy myślę o losie tych ludzi, jeśli w 
tej samej liczbie (około 200 .000) pozostaną 
w Szumli bez potrzebnych środków utrzy­
mania." Dnia 24 lipca przesyła Layard Salis- 
bury’emu cdpisy sprawozdań generalnego 
konsula Faweetta i wieekonsula Calverta, 
które zawierają szczegóły o okrucieństwach 
dokonanych przez Rossyan i Bułgarów na 
mahometańskiej ludności. Layard dodaje: 
„Nieszczęśliwi muzułmanie bez sympatyi i 
pomocy z strony Europy muszą do dna wy­
chylić kielich goryczy. Oi, którzy potępiali 
„okrucieństwa tureckie w Bułgaryi" i w in ­
teresie ludzkości zagrzewali do jednej z naj­
okropniejszych i najniesprawiedliwszych wo- 
,Fn, milczą obecnie. Ale czyż nie ma na­
dziei . aby przez ogłoszenie takich sprawoz­
dań, jak pana Calverta i innych, wywarła 
i pinia publiczna nacisk na Rossyę i aby 
położono kres nadużyciom, które są hańbą 
dla cywilizacyi i na tem większe zasługują 
potępienie, te  są dokonywane w czasie po­
koju". Dnia 30 lipca przesłał Layard Salis- 
bury’emu następujący telegram: „Otrzyma­
łem dzisiaj od międzynarodowych komisarzy 
w Gurauldżynie następującą wiadomość: Po­
dług zeznań rodzin zbiegłych z okolicy De- 
motyki popalili Rossyanie podczas ostatnich 
sześciu tygodni okoliczne wsie i wymordo­
wali niewinnych mieszkańców. Otrzymujemy 
właśnie autentyczną wiadomość, że Rossya- 
nie zamierzają napaść na turecką wieś w po­
bliżu Karai , położoną po za obrębem ich 
linii. Komisya chce się tam udać, aby zapo- 
biedz niepotrzebnemu przelewowi krwi." 
Włosy powstają na głowie, gdy się czyta 
sprawozdania konsulów o okrucieństwach 
popełnianych przez Bułgarów na ludności 
mahometańskiej. Większa część pozostałych 
depesz odnosi się do postępowania między­
narodowej komisyi ustanowionej celem zba­
dania nadużyć popełnianych na muzułmań­
skiej ludności w Rumelii i Bułgaryi.

siarpnia 1878,

(Cosas de Espanna),
Podawszy prz; d t> vdniem  list ma­

dryckiego korespondenta M ćmonal diploma- 
tique o ruchach republikańskich w Hiszpanii, 
streszczamy dziś ostatnią w tymże przedmio­
cie korespondencję jego z dnia 13 b. m. 
Oto, co pisze:

Zaledwie trzy lata minęły od chwili, 
gdy Hiszpania poczęła zabliźniać swe rany 
z rewolucji i wojny domowej, aliści Da no­
wo pojawiają się spiskowcy, rekrutujący się 
z zwolenników nieporządku i rozruchów. A 
krajowi tak bardzo potrzeba spokoju, wypo­
czynku i pracy. Władze centralne nie przy­
pisują znaczenia zbrojnemu wystąpieniu, któ­
re wydarzyło się w Estrem adurze; ale trze­
ba się obawiać, że to tylko prolog. Mam bo­
wiem niezawodne wiadomości, że spiskowcy 
bez ustanku pracują nad wywołaniem roz­
ruchów. Na nieszczęście stan rzeczy pod 
względem społecznym dopomaga spiskowcom 
w ich dziele zburzenia. Nędza jest wielka, 
stan robotniczy musi obywać się bez potrzeb 
najniezbędniejszych. Tu korespondent podaje 
łatwe jego zdaniem sposoby ku zaradzeniu 
nędzy przez roboty publiczne na wielkie 
rozmiary, radząc uciec się do kredytu i wy­
dać 75 milionów pesetas, które w formie o- 
bligacy; skarbowych rząd ma w tece. A da­
lej zapisuje pogłoskę, wedle której p. Oano- 
vas del Castillo ma wkrótce wrócić do Ma­
drytu i zająć się wyłącznie kwestyą socjalną, 
której rozwiązanie obchodzi cały naród, kró­
la i ministrów. Pierwszym celem republika­
nów jest zniewolić króla do zamianowania 
innych ministrów; ale zkąd ich wziąć — 
pyta korespondent — skoro nawet w szere­
gach konstytucyouistów niema ani jednej 
frakcji, któraby nie sprzyjała republice? 
Zdaniem jego najlepiejby odwołać się królo­
wi do wyborców i w ten sposób nadać no­
wą siłę reprezentacyi narodu, do czego spo­
sobność zdarzyłaby się w lutym. Ale w 
końcu listu naznacza korespondent kompli- 
kacyom bliższy już termin, pisząc: „Jeśli
ministerswo skorzysta z miesięcy września i 
października do załatwienia spraw piekących, 
wszystko pójdzie dobrze ; jeśli zaś nie, trzeba 
przygotować się na komplikacje."

K R O S I K A
— J C W .  A r c y k s .  R e i i u e r  prze­

jechał przedwczoraj wieczór przez Kraków, uda­
jąc się z Wiednia do Tarnowa.

=  Z a p i s y  d o  s e i u l n a r y u m  tu­
tejszego nauczycielskiego i szkoły wzorowej z 
językiem wykładowym polskim (Chorążczyzna, 
ul. Kalecza nr. 5) odbywać się będą dnia 29, 
30 i 31 sierpnia r. b. zapisy zaś do szkoły z 
językiem wykł. ruskim w tych samych dniach 
w kancelaryi nauczyciela kierującego tą szkołą 
w Domu Narodnym.

— E g z a m i n a  n a u c z y c i e l s k i e .  
Od dyrekcyi komisyi egzaminacyjnej dla nau­
czycieli szkół ludowych we Lwowie otrzymuje­
my następujące ogłoszenie: Podania o pozwole­
nie składania egzaminów na nauczycieli i nau­
czycielki szkół ludowych pospolitych i wydziało­
wych wnosić należy wprost do dyrekcyi komi­
syi egzaminacyjnej (Chorążczyzna, ul. Kalecza 
nr. 5) do d. 8 września r. b. włącznie. Poda­
nia te mają być zaopatrzone w metrykę, świa­
dectwo dojrzałości, lub ostatnie świadectwo
szkolne; w dekret lub dekrety nominacyjne,
jeśli kandydat lub kandydatka pełnią tymcza­
sowo obowiązki nauczycielskie w szkole publi­
cznej lub za publiczną uziianej, w świadectwo 
moralności, jeśli podający się nie byli dotych­
czas w służbie publicznej nauczycielskiej; wre­
szcie w świadectwo lekarskie zdrowia, jeśli nie 
byli w tejże służbie lub nie odbywali nauk w 
seminaryach nauczycielskich. Na podaniach na­
leży dokładnie wyrazić adres t. j. miejsce po­
bytu, okręg szkolny i ostatnią pocztę. Podania 
bez należytego adresu, tudzież wysłane po
8mym wrześniu, uwzględnione nie będą. Ter­
min tegorocznego egzaminu, na wrzesień przy­
padającego, ustanawia się na 20 ty września. 
Dnia tego zgłoszą się kandydaci i kandydatki, 
którzy otrzymali pozwolenie, do dyrekcyi komi­
syi dla złożenia taks egzaminacyjnych (za egza­
min do szkół ludowych pospolitych zł. 8 , do 
szkół wydziałowych zł. 10, za egzamin uzupeł­
niający z poszczególnych przedmiotów zł. 5.) 
Egzamin piśmienny zacznie się d. 21 września 
o godzinie 8mej z rana. Podaje się zarazem 
do wiadomości, że z teraźniejszym terminem 
wrześniowym ustaje pozwolenie składania egza­
minów nauczycielskich, udzielone §. 82im roz­
porządzenia w c. k. Ministeryum wyznań i 
oświecenia z d. 26 lutego 1873 1. 1023, prze­
dłużone następnie rozporządzeniem tejże W. 
Władzy z d. 2 września 1874 1. 11608 kan-

1 dydatom i kandydatkom, którzy nie kończyli 
nauk w seminaryach nauczycielskich i nie 
pełnili obowiązków nauczycielskich w szko­
łach publicznych.

§§ f t n c h  c h o r y c h  w szpitalu 
lwowskim w lipcu zmniejszył się; jednakowoż 
był większy jak w tymże miesiącu roku ze­
szłego. Różnica w dniach leczenia wynosi 728 
dni. Stosunki zdrowotne są korzystniejsze, jak

w tymże okresie roku zeszłego. Podczas gdy 
j odsetek śmiertelności względnie do ubyłych wy­

nosił 7 5370, obecnie wynosi tylko 6 '66#/0. 
Chorych na dur (tyfus) było roku zeszłego w 
tym miesiącu 18 mężczyzn i 12 kobiet. Obecnie 
leczono na tę chorobę 11 mężczyzn i 4 kobiety. 
Wyniki lecznicze były zarówno korzystne, przy 
łagodnym przebiegu choroby. Podczas gdy ze­
szłego roku t. m. jawiły się jeszcze, chociaż 
mniej liczne ostre wysepki, jak ospa w ilości 
7 chorych, odra u 6 osób; to w tym roku 
już od kilku miesięcy nie pojawiały się zu­
pełnie w naszym szpitalu. Zadziwiać musi, jak 
często przystawiają chorych do szpitala w okre­
sie konania. W tym miesiącu przyjęto konają­
cych 4 mężczyzn i 3 kobiety, nie licząc w to 
osób konających, odstawianych na oddział chi­
rurgiczny w skutek doraźnych uszkodzeń.

— S t o w a r z y s z e n i e  p r a c y  kobiet 
przeniosło z dniem 15 b. m. swe szkoły i biuro 
z pierwszego piętra kamienicy pod 1. 10 w 
Rynku, na drugie piętro w tej samej kamie­
nicy.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: na 
zamku Stors pod Paryżem republikański czło­
nek senatu francuskiego, generalny prokurator 
trybunału kassacyjnego, członek akademii nauk 
moralnych i politycznych, p.’Renouard, wuj mi­
nistra skarbu p. Leona Say. Zmarły, w dniu 
zamachu stanu 2 grudnia 1852, jako prokura­
tor trybunału kassacyjnego oskarżył prezydenta 
rzeczypospolitej, ks. Napoleona, o zdradę stanu, 
później jednak zatwierdzony został przez cesa­
rza Napoleona III na swej posadzie i otrzymał 
nawet wielki krzyż orderu Legii honorowej. 
W Lipsku jeden z pierwszorzędnych nakładców 
księgarskich w Niemczech, Teodor Einhorn.

— T o w a r z y s t w o  w s t r z e m i ę ­
ź l i w o ś c i  we Francji urządziło zjazd mię­
dzynarodowy dla omówienia spraw, odnoszą­
cych się do wyrobu i sprzedaży alkoholów. 
Zjazd ten dnia 13 b. m. zagajony został przez 
senatora p. Laboulaye, od wielu lat gorliwego 
propagatora wstrzemięźliwości, w pałacu Tro- 
cadero. Przewodniczył obradom znakomity che­
mik francuski, członek akademii p. J. Dumas. 
Na pierwszem posiedzeniu sypały się gromy 
zwłaszcza na absynt francuski.

— S i r o c c o .  Z Brunneck, w Tyrolu, 
otrzymała Presse następującą depeszę: Stra­
szliwe nieszczęście nawiedziło dolinę Tauferer. 
W skutek wichru Siroceo i przerwania chmur 
rzeka Mur wylała tak gwałtownie, że okolica 
Ahren jest jednem jeziorem od miejscowości 
St. Jacob aż do Sand Huty żelazne w Atzbaeh 
znikły zupełnie z powierzchni ziemi. Rozpacz 
mieszkańców opisać się nie da. Niebezpieczeń­
stwo zresztą jeszcze nie minęło, przeciwnie, 
może się zwiększyć w razie ponowienia się bu­
rzy. I dolina Zill została okropnie spustoszona 
powodzią.

— M o w a  c h o r o b a .  Liczba chorób 
pomnaża się w naszym wieku postępowym w 
miarę mnożenia się wynalazków i rozmaitości 
zajęć. Dawniej znaliśmy n. p. kurcz pisarski; 
dziś z każdym dniem donoszą o chorobie napa­
stującej urzędników biur telegraficznych i na­
zwanej z tego powodu „chorobą telegrafistów." 
Grłówaemi objawami nowej niemocy są: silne 
bicie serca, wysoki stopień draźliwości ogólnej, 
zawrót głowy, bezsenność, nierzadkie osłabienie 
wzroku, uczucie kurczowego ściągania mięśni 
karkowych. W  późniejszym czasie, po okresie 
pobudzenia następuje okres stłumienia czynności 
nerwowej, do czego przyłącza się czasem utrata 
głosu i pamięci, a nawet zwichnienie czynności 
władz umysłowych. Doświadczenie uczy, że jak 
w ogólności przy chorobach natury nerwowej, 
tak i tu bardziej skłonne do choroby telegrafi­
stów są kobiety niż mężczyźni. Cierpienie to 
przedstawia wiele podobieństwa do kurczu pi­
sarskiego (w zasadzie), jest wszakże o wiele 
ważniejsze i cięższe. Z pomiędzy wielu narzą­
dów telegraficznych, obecnie w użyciu będących, 
najczęściej wywoływać ma tę chorobę przyrząd 
Morsego z powodu, że obsługa jego, dla uni- 
knienia pomyłek w korespondencji, największej 
wymaga baczności.

— W  d z i e ń  ś m i e r c i  Chrystusa, 
jak wiadomo z pisma św., przypadało zaćmie­
nie księżyca. Otóż kilku astronomów, mianowi­
cie zaś znany z popularnych pism uranografi- 
cznycb, profesor Bruhus w Lipsku, obliczyli w 
ostatnich czasach, iż zjawisko to rzeczywiście 
przypadało w dniu 3 kwietnia r. 33 rachuby 
chrześciańskiej, a więc w dniu ukrzyżowania 
i zgonu Zbawiciela, a mianowicie zaczęło się 
o godzinie 1 min. 16 po poł. według średniego 
czasu paryskiego, a więc o godzinie 3 , min. 
57, sek. 6 czasu jerozolimskiego, a skończyło 
się o godzinie 6 min. 29 sek, 3 śred. cz. par., 
czyli o godzinie 8 min. 41 sek. 3 wieczorem 
czasu jerozolimskiego, podczas pełni księżyca. 
Za podstawę do tego obliczenia służyły profe­
sorowi Bruhns tabele obiegu księżyca układu 
Lalanda i Burckhardta, ponieważ tablice Lar- 
geteau-Gumpach, na podstawie których doko­
nano dawniej obliczenia rzeczonego zjawiska, 
nie odznaczają się zbyt ścisłą dokładnością. 
Dalej obliczył prof. Bruhns, że w dzień śmierci 
Chrystusa tarcza księżyca zaćmiona była w 0 59 
swej części, nie było to więc zaćmienie zu­
pełne, a ponieważ wschód księżyca na wido- 
kręgu Jerozolimy w dniu 3 kwietnia r. 33 
przypadał o godzinie 6 min. 6 wieczór, przeto 
zeszedł wówczas księżyc już dobrze zaćmiony.
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Był to według starej rachuby Mojżeszowej dzień 
15 Nizan, a pod względem chrześciańskiego po­
rządku dni w tygodniu, piątek.

— S e r a je w o , po turecku Bosna-Seraj, 
stolica Bośnii i Hercegowiny, a jako taka siedzi­
ba gubernatorów tureckich cywilnego i wojsko­
wego, oraz wszelkieh władz krajowych, d. 19 bm. 
zdobyta przez wojska cesarskie , liczy obecnie 
blisko 50.000 mieszkańców, pomiędzy którymi 
większa część jest mahometan, około 5.000 
chrześcian wyznania grecko-wschodniego, 1.000 
katolików, około 3.500 żydów, 1.000 cyganów 
tudzież 3.000 mieszkańców różnych innych 
wyznań. Serajewo, u starożytnych Rzymian 
„Sarete", położone jest 1.720 stóp nad po­
wierzchnią morza Adryatyckiego, przedstawia 
mianowicie patrzącemu na nie z wzgórz okoli­
cznych, widok czarująco piękny, na który skła­
dają się liczne jego moszee i minarety, kościo­
ły, kopuły i wieże, trzy rzeki poprzecinane li- 
cznemi mostami, wyspy i ogrody, oraz mnóst­
wo białych budynków, ukrytych w bujnej zie­
leni. Prawda, że z bliska miasto mniej ponęt­
ne czyni wrażenie. Ulice nie są brukowane, a 
założone bez planu, przedstawiają się jak labi­
rynt, domy zaś są ciemne. Pomimo to Sera­
jewo jest nietylko największem i najbogatszem 
miastem kraju, ale także jednem z najosobliw­
szych w całej delcie illyryjskiej. Oprócz 
gmachów publicznych, jak konak czyli pałac 
gubernatora, koszary i bazar, dalej budynków 
konsulów obcych i kilku domów zamożnych ro­
dzin, mało ozdób architektonicznych posiada to 
miasto. Z dżamij i moszei, których liczba wy­
nosi przeszło sto, podnieść można dwa tylko 
budynki prawdziwie piękue, przypominające nai- 
świetniejsze czasy islamu, mianowicie dżamia 
cesarska i bega Usrena (Chosrewa). Stara i 
nowa cytadela, zbudowana na dwóch wysko­
kach gór na prawym brzegu rzeki Miljaczki, 
wprost Borii-planiny, są przestronne, nie mają 
jednak znaczenia jako warownie. Serajewo po­
siada przeszło pięćdziesiąt szkół elementarnych, 
kilka teologicznych i jedną szkołę wyższą; da­
lej dom dla ubogich i szpital. Studzien publi­
cznych jest mnóstwo w Serajewie, a to niekiedy 
pięknie zbudowanych z kamienia lub cegły. 
Około tych studzien grupuje się zwykle życie 
na pustych zresztą ulicach tego miasta. Hote­
lów w znaczeniu europejskiem nie znajdzie w 
Serajewie, natomiast jest tam wiele gospód i 
garkuchni, równie jak kawiarń, które są wido­
wnią ożywionego życia towarzyskiego. Zresztą 
nie posiada Serajewo teatru lub innych rozry­
wek w tym rodzaju. Wyścigi, oto jedyna za­
bawa ludowa znana w tern mieście, obok pro- 
dukcyj wędrownych muzykantów, katarynkarzy 
włoskich, cyganów z niedźwiedziami i t. p. 
Serajowo. posiada jednego tylko lekarza cywil­
nego, Szwajcara rodem', który przytem jest 
urzędnikiem. Praktyce pomiędzy ludnością od­
dają się więc lekarze wojskowi. Serajewo dzi­
siejsze założone zostało w r. 1465 przez szla­
chciców bośniackich Sokołowicza i Zlatarowicza, 
którzy pierwsi w kraju przyjęli islam, a roz­
szerzone przez wspomnionego wyżej bega Usrena 
czyli Chossewa, który zbudował między innemi 
rezydencyę serajewską, t. z. Seraj, od którego 
też miasto otrzymało nazwę.

Notatki literaeko-artystyezne.

Dla czego p. Drwęca władając takim
wierszem, kusił się koniecznie o podanie legen­
dy w mowie bogów, pozostanie dla nas taje­
mnicą. Niemniej trudno nam zrozumieć, czemu 
z tym utworem połączył obszerne wyciągi z 
Nestorowego opisu wyprawy Igora na Połow- 
ców. Chyba w tym celu, ażeby wykazać, że 
polski przekład Nestora w Monumentach Po- 
loniae nie jest dość wiernym i dokładnym, o 
ozem wiedzieliśmy i przedtem, choć nikt dotąd 
nie zadał sobie tyle trudu, ażeby zebrać wszy 
stkie, czasami zupełnie drobnostkowe i nie- 
znaczące niedokładności.

Autor pragnął widocznie zebrać wszystkie 
wzmianki kronikarskie o Drewlanach, lubo z 
tych szczegółów nie pada żadne światło na 
przedmiot opowieści; kończąc rzecz o nich, 
dodaje: „Ostatnia to wzmianka w tym latopi 
sie, nawet już o ziemicy Drewlan, którzy po­
stradawszy raz swoją niezależność, nigdy jej 
więcej nie odzyskali — miano ich poszło pra­
wie w niepamięć, a krwi ich i obyczajów cie- 

i nia, padnie pono poszukać : w przywykłym do 
dani, cichym, kornym i pracowitym Poleszuku“.

-f  W ie d e ń , 20 sierpnia. Na dzisiejszy 
targ na nierogaciznę spędzono towaru lek­
kiego 1384 sztuk, średniego 839 sz(., cięż 
kiego 871 szt., razem 3094 sztuk i, czyli 
o 529 sztuk więcej niż przed tygodniem. 
Tyle liczniejszy spęd spowodował, że wyjąt­
kowe ożywienie, które panowało na targach 
w dwu ostatnich tygodniach, dziś ustąpiło 
miejsca zwykłej ospałości. Nie sprzedano też 
wszystkiego. Że mimo to ceny utrzymały się 
na wysokości niemal zeszłotygodniowej, przy­
pisać należy lepszej konjunkturze co do cen 
smalcu i słoniny. P łacono: towar lekki 34 
do 42 zł., średni 44— 46 zł., ciężki 46—48 
zł. za 100 kilo żywej wagi.

#  U Taścia D r e w l a n k a  — legen­
da z podań nadsłuczańskiego ludu przez Drwę­
cę— taki tytuł nosi ozdobnie wydana książeczka, 
zawierająca samo podanie wiązaną mową wy­
drukowane na kilku stronicach, oraz nierównie 
od niego obszerniejszy wstęp prozą. Autor mó­
wi, że ogłasza „starodrewlańską legendę o 
cilomudrennoi kniahini Naści Derewlanci i 
jej krynicy, z łona ludu miejscowego zaczerpnię- 
tą“ a dalej w dowód autentyczności podania, 
podaje szczegółowe topograficzne objaśnienia, 
mówiąc: „Zamczysko Naści, to uroczyszcze, 
należące do Czartoryi nad brzegiem Słuczy- 
Horbowicą zwane, w którem ślady warownego 
horodyszcza, sięgającego odległej przeszłości 
dotąd widzieć się dają. Krynica Naśeina zale­
dwie o półtory mili od niej jest odległą, znaj­
duje się przy na wpół zburzonym wietrznym jj 
młynie murowanym, należącym do miasteczka 
Romanowa przy linii kolei kijowsko-brzeskiej, 
między stacyami Olszanką a Pieczanówką“.

Rzeez o Naści Drewlance, jak każde po­
danie dziejowe, żyjące w ustach ludu, zasługi­
wało na utrwalenie w druku; tylko dla wię­
kszej użyteczności godziło się podać wierną 
jego osnowę prozą, zamiast „zakuwać11 je w ry­
my, zwłaszcza tak słabe i nieudolne. Z jak 
wielkim trudem przychodziło p. Drwęcy to 
„zakuwanie", widać zaraz z dwóch pierwszych 
wierszy:

Gdzie Słucz spienione, wartkie swe fale 
Ciska pod stopy z granitów skale —

widać dalej z całych urywków, nie ustępujących j 
niekiedy najdoskonalszym płodom Częstochow 
skiej Muzy, jak n. p.^

Zamek posłowie gdy opuścili —
I przed Boniakiem się pojawili,
Jak co widzieli i co słyszeli,
Słowo po słowie opowiedzieli i t. d.

O w s p ó l n e j  r a d z i e  m i n i s t r ó w ,  
odbytej d. 19go b. m pod przewodnictwem 
Najjaśniejszego P an a , podają dzienniki wie­
deńskie cały szereg doniesień, które zgadzają 
się przedewszystkiem w tern, że na radzie 
zajmowano się w pierwszym rzędzie chwilo­
wą militarną sytuacyą w Bośnii t środkami 
fmansowemi, jakich ona wymaga. Chodziło 
przedewszystkiem o użycie niewyczerpanego 
jeszcze kredytu 60-milionowego. Czy kredyt 
ten wystarczy aż do ponownego zebrania się 
ciała ustawodawczego, nie podobna w tej 
chwili obliczyć, ale na każdy wypadek pa­
nuje przekonanie, że gdyby nawet potrzeba 
było przekroczyć granicę przyzwolonego kre­
dytu, przekroczenie to nie wynosiłoby dru­
gich 60 milionów i nie byłoby potrzeby u- 
ciekać się do specyalnej operacyi finansowej. 
Po zajęciu Serajewa nabiera to przypuszcze­
nie jeszcze większego prawdopodobieństwa. 
Minister skarbu, br. Pretis, wyjechał d. 20
b. m. wieczorem do Warteubergu. celem u- 
końezenia kuracyi.

Nietylko Austrya, ale także i inne mo­
carstwa podpisane na t r a k t a c i e  b e r l i ń ­
s k i m,  widziały się zniewolone przypomnieć 
Porcie w sposób energiczny, iż powinna już 
raz wykonać traktat, podpisany przez sułta­
na, Z Konstantynopola dowiaduje się Presse, 
że reprezentanci Anglii, F rancji i Niemiec, 
otrzymali d. 20 b. m. instrukcyę, ażeby u- 
pomnieli Portę do bezwzględnego spełnie­
nia stypulacyj berlińskich. Dzienniki niemie­
ckie zapowiadają także krok podobny. I tak 
National Zeitung czyni uwagę, że Europa za­
nadto pozwala z sobą igrać Turcyi, przypa­
trując się, jak Austrya zniewoloną jest pro­
wadzić wojnę po wszelkiej formie. Schlesi- 
sche Ztg. dowiaduje się z Berlina, że mocar­
stwa postanowiły zająć energiczne stanowi­
sko wobec Porty także w kwestyi greckiej. 
Cesarstwo niemieckie zamierza wysłać okręty 
wojenne na wody greckie, celem pomocy i 
opieki na wypadek, gdyby Grecya musiała 
uciec się aż do ostatecznych środków w o- 
bee Turcyi.

U r o z r u c h a c h  w y b o r c z y c h  
w M a r b u r g u  podają dzienniki niemiec­
kie następujące szczegóły: Wieczór 17 b. m. 
po ogłoszeniu rezultatu ściślejszego wyboru 
pomiędzy kandydatem narodowo-liberalnym 
Grumbroektem a kandydatem t. z. welfów, 
Grotem, który w okręgu miejskim otrzymał 
700 gUsów więcej od swojego przeciwnika, 
zebr:!)' sią przed domem właściciela drukar­
ni Liihmanna, głównego obrońcy kandydatury 
Grumbrechta, wielkie tłumy ludzi, należą­
cych do partyi welfów i socyalistów i zaczę­
ły rzucać kamieniami i cegłami w okna 
i drzwi wspomnianej drukarni. Załoga miej­
scowa znajdowała się na manewrach, w mie­

ście samem zaś pozostało tylko piętnastu 
żołnierzy. Policja była z początku zbyt sła­
bo reprezentowaną, aby módz przywrócić 
porządek, gdy jednakże otrzymała posiłki 
i z bronią dobytą rzuciła się na tłumy, uda­
ło się jej wprawdzie rozpędzić tumultuantów 
ale tylko chwilowo, gdyż tłumy rozpę­
dzone zbierały się natychmiast na innym 
punkcie. Tymczasem przywołano pozostałych 
w mieście żołnierzy i straż ogniową, która 
pochodniami i wodą z sikawek zaczęła roz­
pędzać tłumy, ^kombinowanym usiłowaniom 
policyi, wojska i straży ogniowej udało się 
wreszcie przywrócić porządek. Nie obyło 
się jednak bez krwawych ofiar. Jeden czło­
wiek został na miejscu zabity kulą karabi­
nową , pięciu było ciężko ranionych a wiele 
osób odniosło lekkie uszkodzenia.

Do Pól. Corr. telegrafują dnia 20 sier­
pnia z Konstantynopola : Porta zażądała od 
H a f iz a  b a s z y  wyjaśnień o deputacyi wy­
słanej z Serajewa do barona F i l i p o w i c z a .  
Równocześnie Porta ponowiła rozkaz, aby 
zaprzestać wszdkiego oporu i przyjąć po 
pr-rjacielsku wojska austryackie. Ale wiado­
mości nadchodzące do Porty z Serajewa o- 
piewają bardzo niepomyślnie i dowodzą, że 
komitet tamtejszy rewolucyjny nie uznaje jej 
władzy pod żadnym względem. Bez przy­
zwolenia 60 naczelników powstańczych nie 
wolno ogłaszać żadnego telegramu Porty. 
Hadżi Loja, który przypadkiem sam się zra­
nił, wydał rozkaz, aby natychmiast powiesić 
każdego dowódzcę austryackiego, któryby 
wpadł w ręce powstańców. Powieszono 
dwóch Turków i dwóch chrześcian, którzy 
nie chcieli zapłacić kontrybucyi. Równocześ­
nie rozszerzono tendencyjną bajkę, że pułki 
kroackie wypowiedziały posłuszeństwo i tłum ­
nie opuszczają szeregi. Naczelnicy powsta­
nia zamierzają spalić Serajewo, w razie gdy­
by go nie zdołali obronić przeciw wojskom 
cesarskim. Porta sama wyraziła wobec am­
basadora austryackiego wątpliwość, czy roz­
kazy jej odniosą jakikolwiek skutek.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 sierpnia. Pol. Cor. 

donosi: H a  fi z b a s z a  przybył do bi­
waku pod Blazni i został na razie do 
B r o d  w y s ł a n y .

Według wiarogodnych doniesień 
z Cattaro wczoraj r o z p o c z ę ł y  s i ę  
w a l k i  m i ę d z y  T u r k a m i  i Cz a r -  
n o g ó r c a m i  pod Podgorycą.

Berlin, 21 sierpnia. Nordd. 
Allg. Ztg. mówi w sprawie wrzekomej 
m e d y a c y i  m o c a r s t w  w s p r a ­
w i e  g r e c k i e j :  Mocarstwa powinny 
przedewszystkiem czekać na dowód, 
że rokowania G-recyi z Porta rozbiły 
się. Protest Porty przeciw pretensyom 
greckim nie został jeszcze w Berlinie 
wręczony.

Książę F r y d e r y k  L e o p o l d  
syn ks. Fryderyka Karola upadł i 
z ł a m a ł  n o g ę .

Petersburg, 21 sierpnia.
Ukaz carski zarządza r o z p u s z c z e ­
n i e  m i l i c y i  p i e r w s z e g o  p o w o ­
ł a n i a .

Generał S e l i w e r o t o w  miano­
wany z a s t ę p c ą  s z e f a  III oddziału.

W i e d e ń ,  22 sierpnia (Tel. pr.) 
Generał broni baron F i l i p o w i c z  
mianowany został f e l d m a r s z a ł ­
k i e m i otrzymał wielki krzyż orderu 

eopolda.
W i e d e ń ,  22 sierpnia. (Tel. 

pryw.) Według doniesień z Bośnii b a ­
s z o w i e  dowodzący w Trebinii, Fokii 
i Wysegradzie otrzymali od rządu 
stambulskiego rozkaz, aby m i a s t a  
e w y d a l i  w o j s k o m  a u s t r y a c -  

k i m .

P e s z t ,  22 sierpnia. (Teł. pryto.) 
W edług JEllenóra S e r b o w i e  w ę ­
g i e r s c y  udają się nader licznie do 
3 e I g r  a d  u, aby brać udział w uro­

czystościach narodowych, z powodu 
ogłoszenia niezawisłości serbskiej.

Cała prasa tutejsza odpiera ener­
gicznie myśl zawarcia między A u- 
s t r y ą  a T u r c y ą  takiej k o n w e n -  
c y i, jaką temi dniami naszkicował 
dziennik londyński Times. Dzienniki

podnoszą, że po dokonanych faktach 
nastąpić powinna stanowcza aneksya 
Bośnii i Hercegowiny. Uznanie zwierz­
chnictwa Porty nad temi krajami jest 
niemożliwe i nie dałoby się absolutnie 
pogodzić z sprawowaniem rządów 
cesarskich w zajętych prowincyach.

B e l g r a d ,  22 sierpnia. (Tel.pr.) 
Ks. M i l a n  wydał wczoraj prokla- 
inacyę, w której ogłasza n i e p o d l e ­
g ł o ś ć  księstwa serbskiego. Dzięki 
wspaniałomyślnej opiece rossyjskiego 
cara, wyraża się proklamacya, Serbia 
zrzuciła z siebie jarzmo hołdownic- 
twa. Mimo tego wielkiego rezultatu, 
Serbia nie może być zupełnie zado­
wolona. Najświętsze jej życzenia na- 

| rodowe tylko w części spełnione zo- 
! stały. Jedynie przedwczesne zawarcie 
pokoju było powodem, że okręgi Pry- 
styńsk i, Skoplijski i Pryzreński nie 
przeszły w posiadanie Serbii. Nad­
szedł teraz czas korzystania z owo­
ców wojny i wyzyskania błogosła­
wieństw pokoju. Serbia musi rozpo­
cząć pracę nad wewnętrznym rozwo­
jem , nad wzmocnieniem warunków 
swego bytu i swej narodowej siły. 
Stan wyjątkowy, niezbędny w czasach 
niebezpieczeństw wojennych, ustaje z 
dniem niniejszym. Armia przecho­
dzi na stopę pokojową, stan oblę­
żenia się znosi. Serbia pracować 
będzie jasilnie nad zjednaniem so­
bie sympatyj Europy. W końcu dzię­
kuje książę Milan swemu ludowi i 
wyraża uczucie wdzięczności dla Ri- 
sticza, który księciu i Serbii oddał 
ważne usługi w chwilach rozstrzyga­
jących. Belgrad był illuminowany a 
w teatrze narodowym urządzono ga­
lowe przedstawienie, na którem ode­
grano dramat patryotyezny p. t. Sen 
króla Marka.

I * a r y ż ,  22 sierpnia. Na ban­
kiecie w Lau oświadczył W a d d i n g -  
t o n  w swojem przemówieniu, że za­
rzuty czynione traktatowi berlińskiemu 
są niesłuszne. Jeżeli traktat ten zosta­
nie wykonany w zupełności, obaczą 
jego przeciwnicy, że był on jedynym 
możliwym sposobem trwałego rozwią­
zania kwestyi wschodniej.

Ł i v e r p o o l ,  22 sierpnia. Na 
bankiecie, który się tu odbył, w yra­
ził C r o s s  nadzieję, że uzyskany po­
kój okaże się trwałym. Obecnie jest 
obowiązkiem rządu ograniczyć ile mo­
żności wydatki państwowe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń , 21 sierpnia 1878, godzina 2 

min. 16. Losy kredytowe 162'—. Węg. akcye 
kredyt 226-25, Akeye angio - austr. 107-— , 
Akcye banku Union 68 — Akey kolei Ka­
rola Ludwika 284 75, Akeye kolei północnej 
198-—, Akcye kolei południowej 72'75, Akeye 
koiei Alfold 122-— , Akcye kolei Elżbiety 
166-—, Akeye‘koiei Lwow-Ozerniow. 128 — 
Akcye kolei węg.północno -w hodaiej i 20 —’ 
Akcye kolei Rudolfa 12L— Akcie kolei 
Albrechta 92 90, Węg. Mig. państw, w zło­
cie 68-—, Galie, oblig. indema. 83 75 Lisy 
z r. 1864 142-—, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej — '— , Akeye banku obrotowego — •— 
Losy tureckie 25*75, Akeye kolei węg.-galic. 
87 80, Akcye kolei r „ć.,twd... j '256 25, 
Akcje banku związkowego 106'50 Rubel pa­
pierowy 1-22—, Wiedeńskie losy — •—, W ę­
gierskie losy 80-— , Mark aiem. 57’— , Wę­
gierska renta — .— . Lsposobienie spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 21 sierpnia, godzina, 
4, minut 22. Akcye kredytowe — , An- 
glo-austr. 107 25, Akcye banku Union — .— , 
Kolej Kar. Ludw. 234 25, Południowa 72-— , 
Renta pap. — "— , Galie. bank. hyp. — .— , 
Gal. oblig. indema. 83'75, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 89-25, Losy z r. 1860 — -— , 
Napoleonsdor — ■—, Rubel papierowy 1.2 iy 4, 
Usposobienie — .

W i e d e ń ,  dnia 22go sierpnia, godzi­
na 10 minut 37. Akcye kredytowe 260'—. 
Anglo-Austr. 107-60, Unionsbartk 68.75, Ko­
lej Karola Ludwika 235 50, południowa ,
Rubel papierowy l-22ys , Gal. listy zastawu, 
— ■— , Gai. listy indemnizaeyjae — •— , GaJ, 
bank rustykalny — •— , Losy z r. 1860 — — , 
Napoleonsdor 9-27— Usposobienie silne.

Odpcwiedriainy rsdattor Wfx tiyst &w Ł«z i i t kr .



P r z j j e e l i a l i  d o  lL w o w » .
dnia 22 sierpnia 1878.

Heiel 8eorge’a 
Pp. B. hr. Komarnieki z Sassowa. J. Ja- 

runtowski z Załanowa. P. Małoziemow z Ra- 
dziwiłowa. 0. Sehnell z Pirlejówki. H. Gfrimei- 
sen z Wiednia.

Hotel Warszawski.
Pp. W. Wiśniewski z Laszczkowa. L.

Szallay z Wojsławic. W. Kwoczyński z Nowe­
go Sącza. T. Kłopotłowska z ros. Podola.

Hotel Angielski.
Pp. F. Suchodolski z Tomaszowic. S.

Suffezyński z Łuczyc. Dr. M. Budnik z Wied­
nia. Dr. B. Lutostański z Krakowa. E. Ró-
życki z Krakowa.

Hotel Kuhna.
Pp. K. Trzciński z Kniaziołuki. J. Bił­

gorajski z Tetewczyc. P. Wasilewski z Pleszowic. 
Hotel Krakowski.

Pp. E. Stefan z Wiednia. E. Kubaski z 
Jass. L. Wesołowski z Królestwa.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1878.

i .  A fecy©  za sztukę,
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banks kredyt, gad. po 200 zf. w. a."

3 .  L i s t y  s a g t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5% w, a, .

» * - 4#/. « •
„ S°/o okresowe 

Banku hip. palie. 6% w. a.
Listy dłużne Z. kr. wł. 6% w. a.
8 . M a ty  d łu ż n e  za 100 zł. I

Ogóln. roin. kv%d. Zakł. dla Gal.
i Buków. 0% los. w lo  lat. 

Tow. kr. m. 6% w. a. w 15 lat. ,
6:7o w. a. w ko mi.

4 .  © M ig ł  za 100 zł. 
indenmiz. galK. -5°/0 m. k. . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6°/o w. a. .
Pożyczki kraj. z r. 1.878 po f 0 0 w. a. 

S» Ł » a w  Miasta Krakowa .
„ Stanisław ^

Dukat holenderski 
Dukat eesariki . .
Napolecndor . ,
Pófimpwyał . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . .

100 marek” Eiemieekiek 
Srebro .....................
Kupony w srebrze .

pracą żąaają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
232 50 235 —
(28 50 131 —
247 — 251 —
216 220 —

85 80 86 75
80 25 81 25
85 80 86 75
91 20 92 -
90 50 92

90 25 91 35

83 60 84 50

90 - 91
90 — 91 25
14 25 15 50
19 - 31 -

5 36 5 46
5 40 5 49
9 24 9 32
9 43 9 54
1 71 181
1 20% 122

56 50 57 50
■.00 50 102 -
100 - 101 50

Hetel Langa.

Pp. K. Aywas z Stanisławowa. R. Wy- 
branowski z Ujszkowic. E. Hennel z Wiednia. 
J. Marschner z Wiednia. E. Selig z Wiednia. 
M. Arnstein z Berna. J. Eokner z Drezna. M. 
Buustein z Czerniowiec.

O d je c h a l i  *e L w o w a

Pp. K. Ks. Perdifumo do Schónkirchen. 
L. hr. Michałowski do Krakowa. J . Janner do 
Złoczowa. W. Lisowski do Krakowa. K. Ci­
chocki do Mołaszkowic.

S postrseżessi®  n e to o ro le g le a n *  
z dnia 22 sierpnia 1878 o godz. 7 rano 

Barometr 736.50mm. Psychrometr suchy 12.2°C. 
Psychrometr wilgotny 11.4°C. Prężność pary 9.6mm. 

WiJgoó 91%. Zachmurzenie . Wiatr SW1.
Ozon 6 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza+ 9.8°E.
Barometr idzie w górę.

Pociągi ko łojowe.
Przychodzą dc Lwowa.

& Krakowa: o godzinie u minut 22 i f  (p 
opieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (poeią 
bowy); o godz. 11 i_in. 8 przed poindjieni 
ciąg mięszany).

i  Podwołoozysk (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mieszany)

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min. 
5 rano.

Z Podwołoozysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min 39 po południu (pociąg mieszany).

1 Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano pc- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po połiunis 
(noeias: mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Podwołoozysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut

10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoozysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (pociąg mięszany).

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. * min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): (poc. nr. 1) o godzinie
9 minut 40 rano; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
minut 41 wieczór.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

nędz. 12 m. 20 we Lwowie.

r  8 g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 19 sierpnia 1878.

1. Ik ln g  P a ń s tw a .
Jednolity dług Państwa w banknot

maj-Iistopad...............................
luty-sierpień..........................

Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styezeń-lipiee . . .
kwieeień-paśdziernik

Losy z ro

89.50

90.-

w 20,
„ w 36, 

no 4%
po 5% ■ . . 
po 5% w 37 la-

3 0 6 -  308. ~
107.50 1 0 8 .-  i „ „ „ „
111.75 112.25 I Gal. Tow. kred. w
120.50 121— 3 „ „ „
142 25 142.75 j „
141.75 14225 I taeii zwrotne .
24 — 25.— j Gai. banku hipot. po 6% . . .

|  Gal. zakł. kred. włość, po 6% . .
139.25 139 50 , Tow.kred.miejs.lw. w l51. wył. po 8°/,

„ „ w 301. wył. po 8%
Banku narodowego po 5% . .
Węg. tow. ziem. po 5%% 

po 5%

7°/o 95.50 
94.—
79.50

91.25
89.70

98.50 
72 75 72.

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. .
|  Lwow. Czorn. kolei po 200 zł. w. a. w sr, .

płacą, żądają, j Tow. kol. żel. pańsi. po 200 zł. m. k.
j Polud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .

62.45 62 60 j I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .
62.45 62.60 j 5 .  L i s t y  zast. losowane

j Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
64.40 64 55 ] Galieyi i Bukowiny, w 151. 8%
64.40 64.55 Powss. austr, zakł. kred. ziem. 5°L wsr. 107.50

f839 e a łe . . . 306.— 308 — j Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/o 94.75
1839 piata ezęść . . .

’ 1854 po 250 złr.................
" 1860 po 500 złr. 5% . .

B 1860 po 100 złr. 5°/„. .
1864 fz premią) no 100 złr.

” „ 1864/ i „ po 50 złr.
Bonty Como po 42 lir. aus. , . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5%  ..........................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5% .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4% .

Ś .  © M ig » © y ©  indamii, 5% za 
Czech : . ■ ■ • . . . .
Bukowiny ■ . .
Galieui . . .  .
Niższej Austryi
Siedmiogrodu....................................
Węgier

55. p « ż y ® 5s3r i  p u b l i e a in e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 8% . — -  -

4 . A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.— 108.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 261.75 262.—
Niźsso-austr. tow. eskomt no 500 zł. 76 ).— 770.—
Gal. banku hip. po 200 z£ . . . .
Gal. bank. d. hndl.iprz.a200zł.wpŁ40%  —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— - . —
Banku narodowego a 600 ssl. . . .  820 - 822 -  
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k . 485.— 487.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 166.— 168.50 j Inst. kred. dla hand. i prz. pe 100 zł. w. a.
Kol. Preszów-Tarn.fw. o.) a2G0zł.warbr. - - - - -  - . — j Olarego po 40 zł. i ł  k. . . . .
Pćłs. Mc? m  10.0 *1. 1985 — 1995 — i T«w. żegl. par. u  Dunaj* p o l00??ł m

pjacą. zzdaia.
234.— 234.50 .' Keglericha po 10 zł. n k.
130.— 130 5 9 ' Losy miasta Krakowa . . .
254.25 254.75 ’ Pclyezka miasta Budy po 40 zł. w a

72.— 73.— ; Palfiego po 40 zł. m. k...................
90 5 0 ' Fundaeya szpit. Aroyksięoia .Rudolfa 

; Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. ra. k. . . , 

91.— j Poż. miasta Staińrławo-~: po 20 zł wr 
108.— (Pot. Tryestr 00 100 zł ro. k 
35 25 • , 50 zł m.
96.50; Waidsteina po 20 zł. .j . m. .

V? indisshgratza po 20 zł in. k.
_ j  W « k s l «  (na ■
50; Augsburg za 100 zł w. ?

5 Berlin za 100 maik w. a. p 
86 50 , Frankfurt za 100 mark p.

mark v. p.

pła<
14.—
1475
28.50
30.75
14.75 
38. /5
35.75 
1-9.50

117.75 
3 1 .-
22.75 
•78.-

• żądają
14.50 
15 25 
2 9 . -
31.25
15.50
33.25 
36 25 
20 50

118 25 
6 3 . -
23.25 
28 25

9 : 7 5 ; Hamburg za 100 marł 
99.20 5 Londyn za 10 fi. szt.

-  |  Paryż w 100 fr.

102 — 103.—
8 1 . -  
8375  

104.50 
75.75 
78 30

81.50
84.75

105.—
76.25
7 9 . -

93.25
.50

<S. O h i ig a c y ©  z prawem pierwszeństwa fza U
Kol. Albreehta a 300 zł. 5% w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 5°/o w srobr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ „ 100 zł. w. a. . . . . .  .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zi. 5*/,.

„ „ „ II. omisyi.
n n » n rt *

IY, j.
RnL Lwow.-Ozer--Jas. LEI. sinis. k 800 

zł. 5°/0 w srebrze z r„ 1865 
x r. 1867 
s 1. 1868 
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. 4200 zł. 5% w srebrze.
T . L ® s y .

7 0 . -

- . — j Dukat cesarski 1 
93.75 j „ pełnej ' 
87.—? Korona . .
: A ) !  20-frankówka 
70 ib i Rossyjski impgrj 

|  Talar zwMe*->w. 
 _ — 1 Srebro

1 0 1 .-  101.50 y
9 7 . -  9 8 .-1  

100 25 100.75 j
9 9 . -
98.

Miips złota=
11550 115.90 

46.10 46.20

5.51.— 
5 4 9 . -

9.27."— 
■! 51 —

5.52.— 
5 51 -

9 .2 8 .-  
9.53 —

•09.80 J00 95

1

90.-

Iwowskiej Izby handlowej
['elegrafowany ku 
dnia 21 sierpnia

! Jednolity diur p^ńatu. w banknot;.
w srebrze .

przom ysfowej.
wiedeński.

187S.

79.50 
8 3 . -  
74.2 j

80.— i Ben1 w zioan .
88.251 Losy pożycriki roku '860 
74.75 j 4keye b an k s w i.leńsk iege  
69.501 „ kredyt, wego
69.-50 j Londyn • •

I Srebro
162.2-5 i 1-2.75 j Napoleondor . .

29.— 30. — (Dukat cesarski, iejl,
91 75 92 50 j K.9 TiaMic

6 9 . -

zł. et-
02 35
64 55
72 65

l l ł 50
810 —
258 80
115 55
100 75

9 27 V
5 52

57 —

JIB ^i i  U i » a ę d . » w y *
(4822 2 —3) E d y k  t

L. 8227. 0. k. są,d powiatowy w Ty- 
śmienicy na doiu 25 września, 25 paździer­
nika i 25 listopada 1878, zawsze o godz. 10 
rano sprzedawać będzie w drodze egzekucyi 
plae budowlany pod nk. 89 w Tyśmieniey 
położony, ciała tabularnego niestanowiący do 
małżonków Mojżesza i Itty  Seinfeldów nale­
żący na 70 zł. aw. oszacowany celem wydo­
bycia pretensyi Dawida Rosenberga w kwo­
cie 150 zł. i 121 zł. aw. zpn. a to w trze­
cim terminie też niżej ceny szacunkowej.

Za cenę wywołania ustanawia się kwo­
tę 70 zł. aw. zaś wadyum na 7 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania można w t. s. 
registraturze przejrzeć.

Tyśmienice dnia 30 lipca 1878.
(4829 2 - 3 )  E  d  y  k  t .  L. 1567.

O-, k. sąd powiatowy w Mościskach 0- 
głasza, że na zaspokojenie pretensyi zakładu 
kredyt, włość, we Lwowie w kwocie 200 zł. 
a. w. zpn. odbędzie się publiczna przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. 36/8 w Tama- 
nowicach położonej, dłużników Jana i Ana- 
stazyi Matwijczuków własnpj, na 400 zł. aw. 
oszacowanej na dniu 12 września i 15 paź­
dziernika 1878 o godzinie 10 rano tylko za 
cenę szacunkową, lub wyżej, zaś na dniu 21
listopada 1878 i niżej ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 40 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół opisania mo­

żna przejrzeć w tutejszo sądowej registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Mościska 22 czerwca 1878.

(4823 2 - 8 )  E  d  y  k  Ł
L. 4175. C. k. sąd obwodowy w No- 

wym-Sączu zawiadamia Wojoieeha Wolskiego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego, że 
przeciw niemu Jędrzej i Dorota Jenknerowie 
dnia 10 lipca 1878 1. 4175, pozew o uzna­
nie za zgasłe i wykreślenie prawa dzierżawy 
na realność nr. 89 wpisanego wnieśli, wsku­
tek czego wprowadzono postępowanie pisem­
ne z wezwaniem wniesienia obrony w 90 
dniach.

W celu zastępowania tegoż pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo ustano­
wiono kuratora w osobie tutejszego adwoka 
ta dr. Żelechowskiego z substytucyą adwo­
kata dr. Zielińskiego, z którym ten spór j 
według ustawy przeprowadzony będzie. !

Pozwany lub jego prawonabywcy ma 
zatej -  ̂ w wyż oznaczonym czasie obronę 
wnieść, lub potrzebne dokumeuta ustanowio­
nemu zastępcy udzielić, lub sobie innego 0- 
brońcę obrać, lub innych środków do swej 
obrony użyć, gdyż w razie zaniedbania sku­
tki sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. sąd obwodowy 
Nowy-Sącz d. 3 sierpnia 1878.

(4824 2— 3)  ̂ JE d  y  te &•
L- 4176. C. k. sąd obwodowy w No- 

wym-Sączu zawiadamia Józefa Karaibskiego 
z życia i miejsca pobytu niewiad mego, że 
przeciw niemu Jędrzej i Dorota Jenknerowie 
dnia 10 lipca 1878 1/4176, pozew o uzna­
nie za zgasłe i wykreślenie zastrzeżenia na 
realności nr. 39 w poz cięż. 3 wpisanego
wnieśli wskutek czego wprowadzono postę­
powanie pisemne z wezwaniem wniesienia 
obrony w 90 dniach.

_ W celu zastępowania tegoż pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo ustano­
wiono kuratora w osobie tutejszego adw. dr. 
Żelechowskiego z substytucją adw. dr. Zie­
lińskiego, z którym ten spór według ustawy
przeprowadzony będzie.

Pozwany, lub jego prawonabywcy ma 
zatem ̂  w wyż oznaczonym czasie obronę 
wnieść, lub potrzebne dokumenta ustanowio­
nemu zastępcy udzielić, lub innego sob e 0- 
brońcę obrać, lnb innych środków do swej 
obrony użyć, gdyż w razie zaniedbania skut­
ki sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz d. 3 sierpnia 1878.

(4797 8— 3) JE d  y  fc t-
. L- 1000. C. k. sąd powiatowy Sokalski 

rozpisuje w celu wydobycia wierzytelności 
funduszu ubogich Sokalskich 400 zł. a. w. 
przymusowy jawny przetarg realności Mate­
usza Gruszeckiego w Sokalu pod 1. 43 i 76 
położonej ciało hipoteczne lib. instr. t. 7111 
pag. 540 do 552 n. 202 stanowiącej ocenio­
nej na I I 45 zł. w. a. na dniu 30 września, 
28 października i 25 listopada 1878 w gma­
chu sądowym zawsze od 10 godziny rano.

Wyciąg tabularny, protokół ocenienia, 
tudzież wurunki przetargu, przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Sokal dnia 6 lutego 1878.
(4804 8—3) E  <1 y  b  t ,

L. 5267. Dnia 4 września, 1 paździer­
nika i 6 listopada 1878 o godz. 10 rano od­

będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż kawałka pola ornego do
1. c. 379 w Sądowej Wiszni, należącego, cia­
ła tabularnego niastanowiącego Teodosa Ka- 
dyły własnego, w sprawie Feigi Karp o 44 
złr. 70 ct. w. a. z pn.
Cena wywołania 80 złr., wadyum 8 zł. w. a.

Reszta warunków wolno w tu sądowej 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Sądowawisznia dnia 15 sierpnia 1878. 

(4795 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 690. G. k. sąd powiatowy w Miko­

łajowie chęć kupienia mającym niniejszem 
wiadomein czyni że w skutek odezwy Lwo­
wskiego c. k. sądu z dnia 24 listopada 1877 
do 1. 59384 rozpisuje się celem zaspokojenia 
wierzytelności Bonaita Damma w kwocie 3500 
złr. w. a z pn. przeciw Mojżeszowi Ber 
Brenner wywalczonej przymusową sprzedaż 
publiczną tegoż dłużnika własnej realności 
pod 1. 266 w Rozdole położonej ciało tabu­
larne stanowiącej i w tym celn wyznacza się 
dwa ter mina a to na dzień 24 września i 8 
października 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
odbyć się mającą.

Licytaeya tej realności odbędzie się, w 
dwóch^ powyższych terminach na których ta­
kowa jednak niżej ceny wywołania sprzeda­
ną nie będzie.

Gdyby ta realność w powyższych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny wywołania nie 
mogła być sprzedaną na ten wypadek wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków termin na dzień 22 października 1878 
o godz,nie 10 przed południem na który 
strony i wierzycieli hipotecznych się wzywa 
z tern oznajmieniem iż nie stający jako do 
większości głosów obecnych przystępujący 
uważany będzie.

Reszta warumtow licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszosądow j registraturze.

Cena wywołania wynosi 280 złr. wa­
dyum 56 złr.

0  tem zawiadamia sió strouy wszyst­
kich wierzycieli tabularnych a wierzycieli 
którzyby po dniu 8 marca 1877 jako dnia 
wystawionego wyciągu tabularnego do tabu- 
li weszli lub którym by uchwała niniejsza pu­
bliczną licytacyę rozpisującą lub jak dalsza 
w tym przedmiocie zapaść mająca z jakiego 
kolwiekbądź powodu wcześnie przed termi­

nem licytacyjnym lub w cale nie mogła być 
doręczoną przez kurstora w osobie c. k. no- 
taryusza w Mikołajowie pana Władysława 
Manasterskiego ustanowionego.

Mikołajów 20 lutego 1878.
(4810 3—3) E d y  k  t .  L. 14797.

G. k. sąd powiatowy w Sokalu rozpisuje w 
celu wydobycia wierzytelności masy spadkowej 
Stefana Baryły 23 zł. w. a. przymusowy ja­
wny przetarg domu dłużnej masy spadkowej 
Michała Charkiewicza bez liczby spisowej w 
Torkach położonego, karty hipotecznej nie- 
stanowiącego, na 55 zł. aw. ocenionego, na 
dniu 2 września, 14 października i 4 listo­
pada 1878 w gmachu sądowym, zawsze od 
10 godziny rano.

Protokoły opisania : ocenienia tego do­
mu, tudzież warunki przetargu, przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal 18 grudnia 1877.

(4741 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5831. 0. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi wiadomo czyni że na prośbę Izaka 
Bretlera przeciw Leibowi Kahane młodsze­
mu nakaz płatniczy sumy wekslowej 360 zł. 
w. a. z pn. pod dniem 11 lutego 1878 do
1. 1304 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Leiba 
Kahana nie jest wiadomem wyznacza się dla 
niego kuratora w osobie adwokata Dębickie­
go ze substytucją adwokata Dra. Rascha i 
temuż się powyższy nakaz płatniczy doręcza.

0  czem się go z tym zawiadamia aby 
pomienionemu kuratorowi potrzebne środki 
obrony na czas udzielił gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe ztąd skutki sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Kołomyja dnia 30 czerwca 1878.
(4793 3—3) O g ło s z e n ie .  L. 7179.

O. k. sąd powiatowy w Tarnopolu ogła­
sza, że w dniach 4 września, 16 października 
i 27 listopada 1878, każdym razem o godz. 
10 publiczna licytaeya realności 1. 81<89 w 
Petrykonie, Andrucha Didyka własnej, na 
rzecz zakładu kredyt, włość, się odbędzie. Ce­
na wywołania 1000 zł. wadyum lOOzł. w.' a.

Bliższe warunki, akt zastawniczego opi­
sania i ocenienia są w registraturze do przej­
rzenia.

Tarnopol 30 lipca 1878.



(4848) ObwIe®2;szeiiI«=
L. 4991, Do likwidacyi wierzytelności 

do masy konkursowej Markusa Rose po ogól­
nym terminie likwidacyjnym zgłoszonych 
Myznaczam termin dodatkowy na dzień 26 
sierpnia 1878 godzinę 3 po południu.

Na tym terminie ma także krydataryusz 
złożyć przysięgę manifestacyjną w myśl §. 
97 ustawy konkursowej.

O ezem wierzycieli zawiadamiam.
Przemyśl 8 sierpnia 1878.

Komisarz konkursowy.
Stobiecki.

(4839) O g ło s z e n ie .
L. 5882. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowie uwiadamia że do rozpoczęcia docho- 
chodzeń miejscowych celem założenia ksiąg 
hipotecznych dla gmin katastralnych „Oyco- 
ry “ i „Krasna11 dzień 3 Września 1878 na 
miejscu wyznacza.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia 
lub ochrony praw swoich za stosowne uzna.

Kozowa 17 sierpnia 1878.
(4846 1— 3) K o n k n r s .

L. 9935 Przy sądzie powiatowym w 
Milówce opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. dodatkiem akty walnym 
25°/0 umudurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach po­
wiatowych opróżnić się mogącą posadę woź­
nego w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. p. 
p. ułożone, wnosić należy w czterech tygo­
dniach od dnia 24 sierpnia 1878 do Prezy- 
dyum sądu krajowego w Krakowie.

C. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków 13 sierpnia 1878.

(4859) (O g ło s z e n ie .
L. 41366. 0. k. sąd krajowy ogłasza, 

że wskutek niejawienia się wierzycieli w po­
stępowaniu konkursowem do majątku Józefo 
Biłasa na terminie z dnia 13 czerwca 1878 
do zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
masy a względnie do wyboru innego zawia­
dowcy, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli wyzuaczonym adwokat dr. Dziu­
biński zarządcą masy rozbiorowej Józefa B i­
łasa , rzeźnika we Lwowie ustanowionym 
został.

Lwów dnia 17 sierpnia 1878.
(4854 1—3) E d y k t .

L. 4967. C. k. sąd powiatowy w Soka­
lu rozpisuje w celu wydobycia wierzytelności 
Majera Hubel 31 zł. w. a. z pn. ponownie 
przymusowy przetarg realności włościańskiej 
Iwaua Gresia w Wojsławicach pod 1. 19/3 
położonej, karty hipotecznej niestanowiącej 
na 3800 zł. w. a. ocenionej, na dniu 30 
września, 29 października i 26 listopada 1878 
w gmachu sądowym zawsze od 10 godziny 
rano. Kaucja 10 prc.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej tudzież warunki przetargu przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Sokal dnia 24 czerwca 1878.
(4847 1— 3) K o n k u r s .

L. 9662. Przy sądzie powiatowym w 
Tuchowie opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywal- 
nym 25°/0, umundurowaniem i prawem po­
stąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach po­
wiatowych opróżnić się mogącą posadę woź­
nego w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 d p. 
p.  ułożone wnosić należy w czterech tygo­
dniach od 24 sierpnia 1878 do prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnowie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie.
Kraków 13 sierpnia 1878.

(4852 1— 3) 13 d  y  l t  t .
L. 85. 0. k. sąd powiatowy w Nad­

wornej rozpisuje publiczną sprzedaż realności 
Dmytra Hawryłenki pod 1. 15 w Pitko wie 
wartości szacunkowej 410 złr. na zaspokoje­
nie pretensyi Salamona Bachera 180 złr.
21 złr. 20 ct. w 2ch terminach dnia 29
sierpnia i 26 września 1878.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Nadworna 9 czerwca 1878.
(4850 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10981. C. k. sąd powiatowy m. d. 
w Tarnopolu podaje do powszechnej wiado­
mości, że w drotjpe egzekucyjnej licytacyjna 
sprzedaż realności Semka Petryk pod 1. 196 
w Ihrowiey położonej karty hipotecznej nie 
posiadającej na rzecz Herza Weissbroda ce­
lem zaspokojenia sumy 300 złr. w. a. z pn. 
w dniu 18 września 23 października i 27 li­
stopada 1878 w zwykłych godzinach urzę­
dowych w sądzie za gotówkę się odbędzie 
za lub wyżej a nawet niżej ceny szacun­
kowej.

Cena wywołania wynosi 1800 złr. w. a.
0 . k. sąd powiat, miej. delegl.

Tarnopol dnia 25 sierpnia 1878.
(4856 1—3) O b w ie s z c z e n ie

L. 3834. O. k. sąd powiatowy w Gh- 
now ie uwiadamia że na zaspokojenie sumy 
resztującei 60 złr. z pn. przez Ignacego Ły 
Sakowskiego wywalczonej przymusowa sprze­

daż realności Hrycia Jaremizuka własnej cia­
ła hipotecznego niestanowiącej w Domaszo­
wic pod 1. 124 położonej jest dozwoloną

Przeznaczając do czynu sprzedaży trzy 
termina a mianowicie 29 sierpnia 30 wrze­
śnia i 28 października 1878 o godzinie 10 
rano z tern dołożeniem że owa realność przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za ceuę 
szacunkową lub wyżej takowej zaś przy trze­
cim i niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie zaprasza się chęć kupna . ających z 
tym dodatkiem, że owa publiczna sprzedaż 
w zabudowaniu sądowem przeprowadzoną 
będzie.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 190 złr.

Wadyum wynosi 19 złr.
Dalsze warunki licytacyjne protokoły o- 

pisania i oszacowania można przejrz°ć w 
tutejszej registraturze. 

i Uhnow dnia 15 czerwca 1878.
(4855 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 4994.

O. k. sąd powiatowy w Uhaowie za- 
| wiadamia iź celem zaspokojenia sumy 229 
j złr. w. a. z pn. przez Salamona Motała prze- 
; ciw Matwijowi Kluczkowskiemu wywalczo- 
' nej dnia 5go września 7go października 
i 4go listopada 1878 zawsze o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności, pod 1.

' k. 134 subrep. 32 Rzeczycy położonej ciała 
hipotecznego niestanowiącej dłużnika wła­
snej w sądzie tutejszym przedsięwziętą zo­
stanie.

Wartość szacunkowa wynosi 565 złr. 
zas wadyum 56 złr. w. a.

Warunki licytacyjne wolno przejrzejrzeó 
w tutejszej registraturze.

Uhnów dnia 29go lipca -1878.
(4849 1— 3) 63 <1 y  k  t .

L. 13276. Na prośbę Leonarda Mężyń­
skiego, wzywa c. k. sąd obwodowy posiada­
cza wrzekomo zaginionego dokumentu w far­
mie weslu w Taruopolu dnia 5 maja 1877 
wystawionego, na kwotę 275 zł. opiewają­
cego, za jeden rok od daty płatnego, przez 
Slawe Gottfried i Ettel Klein akceptowanego, 
jednak bez podpisu wystawiciela, ażeby ten 
dokument w przeciągu 45 dni, od dnia trze­
ciego umieszczenia tego ogłoszenia licząc, tutej­
szemu c. k. sądowi obwodowemu przedłożył 
i swe prawa wykazał, gdyż w razie przeci­
wnym ten dokument za niel yły i nieważny 
uznany zostanie.

Tarnopol duia 7 sierpnia 1878.
(4857 1—3) E d y k t .

L. 3262. O. k. sąd powiatowy w Zaso- 
wie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności 29 zł. dozwoloną została 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 121 w 
Zasowie położonej, do Jana Gurdy należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie w Radomyślu w trzech 
terminach a mianowicie dnia 19 września, 
17 października i 14 listopada 1878 każdym 
lazem o godzinie 10 przed południem.

Ceua wywołania wynosi 120 zł. w a­
dyum zaś 12 złr.

Resztę warunków zaś przejrzeć można 
w kancelaryi sądowej.

O. k. sąd powiatowy.
Zasów duia 3 lipca 1878.

(4853 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7094. 0. k. sąd powiatowy w Pe- 

czyniżynie sprzedaje w celu wydobycia kwo­
ty 300 zł. aw. zpn. przez Majera Hessel 
przeciw Stefanowi Budorowiez uzyskanej dłu- 
żaiczą realność w Berczowie niżnym pod
1. 70<<sub. 13 położoną ciała tabularnego nie 
stanowiącą przy trzech terminach licytacyjnych 
t. j. 2 września, 30 września i 31 paździer­
nika 1878, każdym razem o godzinie 9 rano.

Cena szacunkowa 1500 złr. zakład wy­
nosi 150 zł.

Kuratorem dla nieznanych sądowi wie­
rzycieli ustanowiono Teofila Jaremeckiego z 
Peezyniżyna.

Akt opisauia i oszacowania i warunki 
licytacyjne mogą być w tut. sąd. registratu­
rze przejrzanemi.

Peczyniżyn 21 iipca 1878.
(4840 1—3) E d y k  t .

L. 3627. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie powiadamia, że gminie Wiktorówce 
zmarł 18 lutego 1865 włościanin Stefan Wi- 
nik bez testamentu, z pozostawieniem nieru­
chomego i ruchomego majątku, oraz spadko­
bierców Michała Winika, Anny Kotorka, Na- 
stki Ostasza i Bartka Winika-

Gdy zaś pobyt Bartka Winika nie jest 
c. k. sądowi dotąd wiadomy, przeto wzywa 
się go aby się tu do sądu w przeciągu je­
dnego roku od dnia wydania tego edyktu 
zgłosił, i oświadczenie swoje do tego spadku 
złożył, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
z współspadkobiercami i ustanowionym dl- 
nieobecnego kuratorem Józefem Husakiem 
gospodarzem z Wiktorówki przeprowadzone 
będzie.

C. k. sąd powiatowy
Kozowa 10 czerwca 1878.

(4841 1— 3) E  d  y  fc t .
L. 2927. C. k. sąd powiatowy w Lu­

baczowie, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 200 
zł. w. a. a względnie 139 zł. 90 ct. w. a. 
odbędzie się na rzecz uprzyw. zakładu kre­

dytowego włościańskiego we Lwowie w tu­
tejszym ąd"ie w trzech terminach t. j. 27 
września, 25 października i 29 listopada 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem egzekucyjna licytacgf realności dłużni­
ków Łukasza i Rozalii Kłos pod 1. k. 176 
w Mlidowie położone) -iała tabularnego nie 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 450 zł. w. a., 
wadyum, 45 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta waruków licytacyjnych, mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Lubaczów dnia 30 czerwca 1879.

(4858 1— 3) E d y k t .  L. 2829.
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie prze­

prowadzi w sprawie egzekucyjnej Lipy Bu- 
chwaltera przeciw Stefanowi Moskura, celem 
zaspokojenia 6 zł. 69 ct. publiczną przymu­
sową licytację połowy realności 1. 77 w Ba­
bciach podróżnych w dniach 26 sierpnia 
30 września i 28 października 1878.

Cena szacunkowa 255 zł., zadatek 27 
złr. w. a.

Reazta warunków w aktach.
C. k. sąd powiatowy 

Żurawno dnia 14 maja 1878.
(4842 1— 3) (k b w lo s z e a e ii l© .

L. 2707. W dniach 5 września, 3 paź­
dziernika i 31 października 1878 o 10 z ra­
ca odbędzie się licytacya realności Piotra i 
Maryi Semeników pod N. 255 w Oholojowie 
na zaspokojenie pretensyi Mircie Knoil o 200 
złr. a. w zpn.

Cena wywoławcza wynosi 440 zł., za­
kład 44 zł.; dla niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono kuratorem p. Dmytra Olejnika w 
Chołojowie.

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów dnia 12 maja 1878.

(4843 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5475/3244. Dnia 12 września, 10 

października i 6 listopada 1878 o 10 z rana 
odbędzie się licytacja realności Wincentego 
i Hauuśki Gudz;ńskich własnej, pod 1. 345 
w Chołojowie, na zaspokojenie wierzytelno­
ści Nuchima Watlera w kwocie 200 złr. w. 
a. z pn.

Cena wywoławcza 200 zł. a. w. 
Wadyum 20 zł. a. w.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora w osobie p. Dmytra Olejnika 
wójta w Chołojowie.

O. k. .sąd powiatowy 
Radziechów 24 maja 1878.

(4844 1— 3) 6  6 i t t .  31- 3469.
Stm 12 ©eptember, 10 Dctober unb 6 

97otiember 1878 unt 10 LUjr 33ormittag§ tturb 
fjiergeridjtó bie ejefuttbe geil&ietljrng ber bern 
Hersch Horowitz gefjorigcn tn Chołojów 97r. 
i 3 gelcgcnen Jtjfllitdt ju r futeiubringung ber 
§ . Boruch Gabe crfiegten gorberuitg pr. 120 
fi. 5. 3B. abgetjatten.

S e r ©djappreis betragt 500 fi. o. SB. 
®a§ p  erlegenbc Sabium 50 fi. o. SB.

giir unbefannte ©laubiger nmrbe Re­
wie Moses p  Chołojów eritannt 

i!, f. 93ejir!sgeric£)t 
Radziechowy ben 16 3uni 1878.

(4730 1— 3) 6  6 t l t
!. f. Sanbelgeridjt in Lemberg be* 

ftellt Ijiemit fur ben betu SSotjuorte nad) un* 
befannten Iguatz Grf. Bobrowski unb Kon- 
atantin Wielogłowski im ber 3 uffos
lung an biefclben be§ f)g. ŚBefdjtuffeS bom 22 
Sunt 1878 3'L 2961-3, mit meldjem tiber 9Lc= 
ąnifitton be§ !. !. Ś3iener=£anbc§*®eri(f)te£ 
ber Ijiefigen Sanbtafet bie Slnmcrtuug ber be* 
miltigten gcilbietung ber ber Olimpie Gf. Bo­
browska eigentpmlid) getjorigen ©itter Zda- 
rzec fammt SIU p  ©unften ber ofterreidji* 
fdjett 97atioiiatban! iu Wien pto. 4095 ft. 94 
fr. f. 91. ®. bet ber im Saftenftanbe biefer 
©iiter bom. 397 pag. 243 nr. 45 on. intafiu* 
tirten ©itmrne pr. 6000 ft. f. 97. © aufgetra* 
gen tourbe, Snratoren unb p a r  fur ben er* 
[teren in ber S(5erfon be§ Slbb. ®r. Semilski 
mit Subftituirung beś Slbb. SDr. Siterski, unb 
fur ben ^weiten in ber jperfon be§ Slbb. ®r. 
Górecki mit ©ubftituirung be§ 2tbb. ®r. 
Dziubiński.

Ignatz Gf. Bobrowski unb Konstantin 
Wielogłowski. werben alfo tjiemit aufgeforbert 
ifjre Śetjrife ben jfteftefttrn SSertretem m itp* 
ttjeiten ober cinen anbcrn@adjwalter bem ©e* 
ridjte uatjmtjaft p  madjen.

Lemberg ben 22 guni 1878.
(4650 1— 3) «  9 t l  t .  31- 413.

SSom f. f. 33ejir!§geridjte p  Pecżeniźyn 
wtrb befannt gemadjt eS merbe jur tperein* 
bringung bes SReftbctrageS bon 100 fi. o. SB. 
brr ©jefutiongfoften mit 2 fi. 37 fr., 6 fl. 11 
fr. 1 ft. 52 fr. 3 ft. 68 fr. unb ber gegen* 
Wiirtig mit 3 ft. 56 fr o. SB. perfannten 
©jefutionśfofteu bie ejecutibe fjjeitbiettjung ber 
bem Semen Tomicz getjorigen tn Berezów 
wyźny getegenen 97catitat ©97. 597 p  ©un* 
ften be§ 93ittfteHer§ Mondel Fingerl in 3 2>r* 
minen unb p a r  am 10 ©eptember, 14 Dcto* 
ber unb 11 97ooetnber 1878 jebeśmat urn 10 
Upr SSorutittag§ Ijiergertdjtg mit bem abge* 
tjatten, bafj bie gebadjte Jteatitat auf ben er* 
ften p e i  Scrmtnen nur uber ober urn ben 
@d)d|ung§wertf) non 260 ft. ii. SB. am brit*

te n  iE e rm itte  a b e r  a u Ą  u n te r  b tefen t <SiĄt* 
p n g g w e r t p e  a n  b e n  SD łeiftb iettjenben w irb  
t jiu ta n g e g e b e n  w e rb en .

®er Sdjdjpnggact unb bie geitbietpnngg* 
bebutgungsn fonnen in ber p. g. Sftegiftratur 
ober bet ber geitbietpunggcommiffton eingefe* 
penwerben 97iidficptttd^ ber riidftanbigen ©ten* 
ern werben bie Śauftnftigcn an ba§ f. f. 
§auptfteueramt in Kolomea gewiefen.

Peczeniżyn ben 12 Suni 1878.
(4832 2— 3) E  d  y  k  U

L. 9830. G. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 dz. pp. do powszechnej wia­
domości, że w skutek prośby Stefana Kowal­
skiego o utworzenie nowego ciała tabular­
nego dla realności nr. 5763/4 a nowym nr. 5 
przy ulicy Adamowej we Lwowie powiecie 
lwowskim i w lwowskiej gminie podatkowej 
położouej na mapie katastralnej literami a. b.

; c. e’ f. g. h. i. k. a. określonej od zacbo- 
, dniej południowej strony w linii a b. dłu­
gości 53 metrów do realności n. 567s/4 da­
lej w linii b. c. długości 81 metrów do re­
alności n. k.. 3233/4 i w linii e. e‘ długości 
13 metrów do realności n. k. 3253/4 od za­
chodniej strony w linii e’ f. długości 13 me­
trów ’ n. 3223/4 i w linii f. g. długości 134 
metrów do realności n. k. 2923/4 od półno­
cno zachodniej strony w linii g. h. długoś ci 
41 metrów do real. n. k. 294s/4 dalej po stronie 

: północno-wschodniej w linii h. i. 195 metrów 
długiej i w linii i. k. 45yg metrów długiej 
do realności u. k. 3223/4 a na koniec fron­
tem od południowo-wschodniej strony w li­
nii k. a. 43e/1? metrów długiej do ulu y 
Adamowej graniczącej w tychże granicai ii 
16610 kwadratowych metrów czyli 4619 
kwadratowych sążni gruntu zawierającej i sta­
nowiącej dla siebie odrębną całość składają­
cej się z całej parceli budowlanej n. 2450 
przestrzeni 120 kwadratowych sążni i z czy­
ści parceli gruntowej n. 5477 przestrzeni 4499 
kwadratowych sążni c. k. sądowi krajowemu 
we Lwowie poleconera zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie krajowym przejrzanem być może, 
a od dnia 22 września 1878 za księgę grun­
tową uważanym będzie, równie oznajmia się. 
że od dnia 22 września 1878 począwszy, i.owe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi­
poteczne na wyż opAanoj nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko orzez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione, uchylone być mogą. M

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby a) na zasadzie
praw przed dniem otwarcia tego nowego 
ciała tab larnego nabytych, domagali się 
zmiany wpisanych tamże stosunków własno­
ści i posiadania bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
iub połączenie ciał hipotecznych czyli też w 
inny sposób nastąpić m a :

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te jako należące do da­
wniejszego stanu biernego wpisane być mają 
a przy założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
krajowym w sprawach cywilnych swToje oznaj­
mienie do dnia 22 grudnia 1878 tem pe­
wniej wnieśli, ile że w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, które 
ua mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Na koniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia,
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej. już do użytku służyć nie mającej iub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa, do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie 
ma.

Lwów dnia 29 maja 1878.
(4790 3—3) E  d  y  k  t .

L. 8047. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia iź w celu zaspokojenia 
wierzytelności austryackiego banku narodo­
wego w kwotach 8308 złr. 57 ct. 37626 zł. 
19 ct. z pn. odbędzie się w dniach 19 
września 17 października i 18 listopada 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż dóbr Krukienie 
dłużniczki Maryi hr. Droc-hojawskiej wedle 
Dom. 51 pag. 95. własnych w drodze pu­
blicznej licytacji pod następującemi warun­
kami.

1). Ceną wywołania jest kwota 100.000 
złr. W pierwszym i drugim terminie dobra 
te niżej ceny wywołania a w trzecim niżej 
sumy 80.000 złr. sprzedane nie będą.

2). Wadyum wynosi 10.000 złr. w. a.
Dalsze warunki licytacji tudzież extrakt

tabularny mogą być przejrzane w registratu­
rze tutejszego sądu

Przemyśl 10 lipca 1878.



(4753 2 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 9274/2187 IV. ex 1878. Istniejące na 

podstawie § 14 ust. z d. 14 maja 1874 szkoły 
dla aspisantów oficerskich obrony krajowej w 
Wiedniu, Bernie, Gracu, Pradze, Lwowie i 
Insbruku, tudzież szkoły filialne w W. Neu- 
stadt, Opawie, Lublanie, Krakowie, Czerniow- 
cach, Bregent i Bożen będą w miarę zgło­
szeń na rok. szk. 1878/9 z dniem 1 grudnia 
1878 otwarte, również jest zamierzonem za­
łożenie szkół fiilialnych na ten rok szkolny 
także w innych miastach głównych i innych 
większych miastach jako to Linzu, Salzburgu, 
Oelowcu, Gorycyi, Tryeście i Pilznie etc. 
w razie zgłoszenia się aspirantów w liczbie 
dostatecznej.

Głównym celem tych zakładów jest 
gruntowne wykształcenie aspirantów c. k. 
obrony krajowej tudzież innych obowiązkowi 
wojskowemu nie podlegających kandydatów 
na kadetów (oficerów) w nieczynnej służbie. 
W tym celu odbywać się będą jak dotych­
czas kursa wieczorne, a w miarę zgłoszeń 
także kursa dzienne. Podstawą zakresu przed­
miotu w tych kursach wykładać się mają­
cych, jest plan naukowy ustanowiony dla 
szkół jednorocznych ochotników. Naukę we 
wszystkich przedmiotach udziela się bezpła­
tnie, również dostarcza się książek szkolnych, 
map i przyborów do rysowania i pisania 
bezpłatnie.

Nauka w kursach wieczornych odby­
wać się będzie w dnie powszednie od go­
dziny 7 do 9 wieczorem, a po części także 
w kilku godzinach wniedzielę i dnie świąte­
czne.

Wykłady teoretyczno-praktyczne ukoń­
czą się wszędzie z dniem ostatnim lipca 
1879 r. Miesiące sierpień i wrzesień są prze­
znaczone na praktyczne ćwiczenia. W m. 
październiku odbędą się egzamina ostateczne.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a .
1. Aspiranci którzy, niewymagając od 

skarbu obrony krajowej innych korzyści, jak 
przyznaje powyższy 5 ustęp, pragną osiągnąć 
wykształcenia na kadetów (oficerów) w nie­
czynnej służbie, mają prawo wyboru miej­
scowości, w której chcą do szkoły uczęszczać.

2. Utrzymanie skarbowe podczas uczę­
szczania do szkoły oficcerskich aspirantów, 
może być przyznane w zasadzie tylko żoł­
nierzem obrony krajowej zostającym w służ­
bie nieczynnej.

Aspiranci tej kategoryi którzy się przez 
to zrzekają korzyści zawartej w punkcie 
pierwszym, będą powołani w razie ich uzdol­
nienia, wcześnie przez właściwe komendy 
batalionów i przydzieleni dla utrzymania w 
celu nieprzerwanego uczęszczania na kurs 
dzienny w szkole przez c. k. ministerstwo 
oznaczonej, do kadru instrukcyjnego znajdu­
jącego się w dotyczącej miejscowości.

Ewentualne odesłanie do tej miejsco­
wości nastąpi na koszt rządowy.

Na czas rzeczonego przydzielenia otrzy­
mają ci aspiranci, równie jak tacy, którzy 
wyjątkowo ze systemizowanego stanu prezen- 
cyjnego kadrów są wydzieleni, należytość 
szarży odpowiedniej, oprócz tego mieć będą 
korzyści materyalne przyznane frekwentan- 
tom c. k. szkół kadetów i pobierać miesię­
czne pauszale (ryczałt) 6 zł. w. a. dla naby­
cia podręczników do większego wykształ­
cenia się przez własne studya.

Ozas przepędzony od rozpoczęcia aż do 
ukończenia kursu naukowego, liczyć się im 
będzie wprawdzie tylko pojedynczo, jednak 
jako czynna służba, również jak tym aspiran­
tom ze stanu nieczynnej obrony krajowej 
którzy pozostając nadal w tym stosunku zgło 
sili się do uczęszczania na własny koszt na 
kurs całkowity tak pod względem jego trwa­
nia jako też wszystkich przepisanych przed­
miotów (punkt 1).

3. Podania ścisłe według powyższych 
wskazówek ułożone należy wnieść najdalej 
do 25 października b. r. do tej c. k. komen­
dy obrony krajowej w której okręgu aspi­
ranci mieszkają. Aspiranci ze stanu cywilne­
go mają swe podania zaopatrzyć dowodami 
względem dat urodzenia, przynależności ogól­
nego wykształcenia, środków utrzymania, sta­
nowiska społecznego i nienagannego życia 
potwierdzonemu przez polityczne iub policyj­
ne władze ich miejsca zamieszkania. Go do 
urzędników państwowych i z niemi na rów­
ni zostających urzędników, to takowi wnosić 
mają podania przez naczelników dotyczących 
nrzędów.

Aspiranci ze stanu nieczynnej obrouy 
krajowej mają do podań dołączyc dowód o- 
trzymanego ogólnego i wojskowego wykształ­
cenia.

Wiedeń 18 lipca 1878.
Z c. k. Ministeryum obrony krajowej.
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etn fiir bie Sinfdjaffuttg bon Ś e b e l fe n  j u r  
© tw e t te ru n g  i t j re r  S lugbilbung burd) ©elbftftu* 
b tu m  beftimmteg, n tonafitd)eg ipau fd ja le  bott 
6 fl. b. SB. ju gew en be t .  © ie  bom  SBegittne 
bi§ j u r  S3eenbigung beg Setjrfurfeg  j i tgebrad)* 
te 3 e^  lu irb  g p n e n ,  fowie jetteit S lfp trante it  
aug  bem jfi łannfdjaftgftanbe  ber n id ) ta f t iben  
Sattbwepr,^ Weld)e u i t te r  S3elaffuttg tn  btefetu 
SScrpattniffe fid) j u r  g r e q u e u t i r u n g  cineg Kur* 
fe§ in  feinem bofien U m fa n g e  ritdftd)tltd) ber 
© a u e r  fowolfi, a i§  ber fdm m tl i i^en  borgefdjrie* 
benett £pl)rgegenftanbe aud) a n f  eigette Ś o f ten  
gemelbet fjaben (ij3unft 1), j w a r  n u r  einfad), 
jcbod) a lg  aft ibe  © ie n f t le i tu n g  gered)net.

3. © te  n a d )  iB orftefjenbem  g e n a u c fte n g  ju  
p rd j tf i r e n b c t t  © efucpe fin b  la n g f te n g  b ig  25  
O c to b e r 1. g ,  a n  j e n f§ f. f. B a itb w e ^ r*  (£ a n *  
b e g b e rtp e ib ig n n g g )  SEoinm attbo j u  le ite n , in  
bcffeu S iere id ) b ie  S lfp ira n te n  b o n t t j i l i r e n .  
23ew erber a n g  ben t © io i t - S ta n b e  p a b e n  ip re  
@ efu ^ e w i t  ben t bo tt b e r  p o lit i fd je n  o b er $ o =  
lije i* S e i)b rb e  beg b e jitg lid )e n  S lu fe n ttja ttg o rte g , 
(b e i © ta a tg  u n b  b ie fe n  g te id jg e fte fiten  93eam= 
ten  b o n  b en  S S o rftan b en  b e r b e tre ffen b e u S te m *  
te rn )  a u ^ g c fe r t ig te n  S lad jw e ife  i ib e r  b ie ® e* 
b u r tg » © a tc n r b en  3 ltf ta n b ig fe i tg o r t ,  b ie  ge* 
n o ffen c  a fig em e itte  S i lb u t tg ,  b ie @ u b fiftcn j*  
3R itte I, gcfetlfcfiafttidEje © te f iu n g  u n b  e itten  ta* 
beltofert £ e b e n g w a n b e f , j u  iu f tru i r e i t .

© e ite n g  b e r S lfp ira i t te n  a u g  bem  9 Jłan n *  
fd ja f tg f ta n b e  b e r n id ) ta c tib e n  S a n b w e tjr ,  ift ben  
© efucfjcn b e r 97ad)W eig u b e r  b ie  genoffene 
a ttg e m e in e  S i lb t t n g  u n b  g e w o n n en e  m il i ta r i*  
fd)e S tu g b ilb n n g  ju ju le g e t t .

SB icn a m  1 8  g u l i  1 8 7 8 .
SSom f. f. S f t in if tc r iu m  f iir  S a n b e g b e r*  

t l je ib ig u n g .

O K B ^ i j i e H Ł e .
H cTH 8K> l|lin  n a  IT Ó ^ C T aK k  §. 14 3dK. 

3Tv A H A  14 A /LtA  187 4  UIKOAH Ą A A  OtjiH-
LJtpCKĤ Ti acnHpaHTOtfK OROpOHKl KpatKOH 
ko B-bĄH-k, KepitH , V p a A iJfk , lTp43-k, A kko -  
E-k H H u C Ep SK S , T 4 K 0 m rK H A ^ ^ fp H IH  UIKOAH
e  E .  U ff ic T a A T T i, O n a B -k , A k ib a a n ^ ,  K pa-
KOBdł , HepHÓBUAYTi, B pfrfH T T v H Goil,6HTv
k S a ^ t t i  ET), iw k p ś  sroa iM ueH h , h a  u iK oak-  
HklH pÓKTv 1878/9 3 k  A H t'MTi 1 T p S A H A  
1878  o T Eo p tH H  a Kpóav k m o ro  e c T k  Haa\'k- 
pfNkliUTs. OCHOEAlIke A c'M£P HlsJ^  lIJKOATi HA 
CtH pÓKTł UJKÓakHklii TAKOJKTi KTv HHLJUhX'Tv 
rOAOBHklY^k /W kcTaYTy H HHUJhYTs. KOAklUH/Pk 
.w ^ c t a Y t i ,  iako t o  : B  k A h h u S ,  Gaau,Et>p- 
rt5 , U ,eaoK ii,n , ro p H U ,in , T tp c T - k , l ln a k S H - k  
h no . ET). p a3 'k  3 ro a o u jtH A  c a  acn n p aH T Ó B T i 
ETv HHCrt'k.

rOAOBHOBTy 3AAAMH0 ChYT). 3AB(AEHVh 
eCTk OCHOEHf 0Epa30EAHke ACnHpaHTOBk 
n . K. OEOpOHkl KpaCEOH, TAKO>KT\ H A P^" 
rn Y 'k  EÓńcKOBOH h o e h h h o c th  i ie  nÓAAAra-

K A H A H A m  ÓB'k HA K A A fT Ó B ’k (o ^ H -  
ntpOETk) E"k H fA d tńcTH Ó H  CA8?KE'k.

B  k TÓ H  11,'kaH B S A t iW  k Ó A K S EA T k ! CA
raK-k A c,T fn£P’Ł BfMfpHiH K Sp ca , a  no  .w k- 
p-k 3 ro a o u jfH k  TA Kom m  K8pca a h e r h i k .

riÓACTABOW oceatS nptnoAaBaeMkiY^ 
B"k T k lY T i K ^ p C aY li n p £ A '"fT Ó BT ł. E C T k  Ita- 
SKOBklH nrtAHT\ OYCTAHOEAfHklH A ^ A  UJKOAT. 
OAHOpOMHklYli oYoTHHKÓBT̂ .

N a 8k 8 b o  p .ck Y k  n p fA A « T a Y rk o łfA ^ -
AA6 C A  E f3nA A T H 0, TAKTi CAMO A^CTApM AG 
C A  UJKÓAkHklYTy KHHtKOKTs., iWAn’k H npHKO- 
pÓKT). A® pHCOEAHA 11 I1HCAHA Ef3HAATH0.

Ha8KA B k  KSpcaYli. BfMfpHklY-k E 8 A j 
Ó te S e a th  c a  Brk r8ahVh  a hh «T "k  toa-  
7 A<> 9 EflfpO/U'kj A HACTHO T AKOJKTi RT̂  
KÓAkKoYk rO A H Ha\'k  BTv HEA’kA'k H A HH 
c ra to h h T h .

J  fOpfTHMHO - npAKTklMHH Ek IK A A A k l 
CKOHHATTi CA  BCIOAH 3 ’k IIOCA’k A H k l A\’k
AHfAVK /lnn ijA  1879 p. fW^CAn-k O fp n fH k  
H B fp fC fłlk  c ś r k  npH3HAT£Hll npAKTHT- 
HOH BnpABkl. B 'k  A\. /KoRTHIO  OTeSA^TTs.
CA OKOHHATfAkHli HCHklTkl.

0 \ [  C A O B i A  n p H H A T A .
1) flcnH pA H TkJ, KOTpH Hf EkłAtArAIOTTi 

O T 'k  CKApES KpaeEOH OEOpOHkl HHUUHYTi KO- 
pHCTfH, lAKTw Cf flpH3HA6 nOBklCHJf 5 O^CTSm ).,
tKfAAtOTTk nOASHHTH 0KpA30RAHkf HA K A Af 
TORTł (o ^ H d fp Ó E-k ) ET , Hf A ^ C T H O H  CAŚ>K- 
e I : ,  A\AIOT"k lipARO KklEOpA /W kci^f ROCTH, 
B k  KOTpÓH X*OTATT\ HOC'kl|IATH IUKOA8.

2) O lfT p k lM A H k e  CKApEOKf ET), MACdt nO‘ 
CT?I|I4HA UJKOAkl O^HH,fpCKHX'’k  ACnhpAHTÓRTv 
M OJKf e8T I1  ltpH3HAH( HpAKHAkHO AHIUE mO* 
BH'kpAAt'k KpACKOH OKOpOHH OCTAIOl)JHA1'k 
E'ł HfA^HCTHÓH CA^JKEli.

lIcilH pA H Tkl CfH KATfrOpi H, KOTpH CH,V1rk 
SpfKAIOTT). CA  KOpHCTH 03HAHfHOH BTi n fp - 
BÓń TOMlJ-k, E 8 A » T 'k  R k  pA3l» HX'-k 3A^K* 
HOCTkl 3 ArAAkHO A IJTKIMHklA\H KOAltHA^AIH 
E4TAAklOHĆ»R'k 3AEHACH0 nOKAIIKAHH H R k 
U /ka il HfflpfpHEHOrO IIOC'kl|JAHA i
KSpcÓBTi ETi 03HAMEHÓH II,. K. M n H H C T fp - j 
CTEOATk UJKOA'k AO HHCTp8KIJ,i'HHOrO KAAPtł 
ETs. ACTWMHÓH AfkcT!l,£KOCTH UIKOAkHOH 3A- 
EfAfHOPO J\AA OYTpklAtAHA MpHA^fHń.

B t i  A ^n ^a iT ł. c a 8 h a io  ó t c e i a k a  ta a iż k e  < 
H A C T 8 llH T  k  K O LlITO iW k CKApES.

H a  HACk T p fEA H A  nO A\AH 8TO rO  lipH- 
A ’kA£HA  nO A8HAT’k T O T ń  ACHlipAHTkl, tAKTv 
T IH ,  K O T p ll EkilAlOHHO H3’k CHCT£A\H30EA- 
H o ro  C TA H S l'lp f3 fH ljiH H 0 r0  K A AP^W k cSTk 
EkiA 'k a f h iK  B^iTHiii hX'T). mapmH h a a s j k h t o -  ; 
CTH, ItpÓACk T o r o  e8AS t ’ł  M A T H  M A T f-  
piAAkHII KOpHCTH npI13HAHli HOc kLpAIOMH.Wk 
U,. K. IHEOAkl K A A fTÓ K  k H flO EHpATH  <U'kCA- 
HHO nAEU JAAf 6 3Ap. A. B- HA H pH A ’kAHk£ 
nÓ ApSTHHKÓKTi A ^ A  p 031 ilłip fH A  0kpA30RA- 
HA EAACHOIO HA^KOBT).

Mac OYTlOTpfKAEHklH OT"k p 03n 0MATA 
AJI"k A °  CEOHMfHA KASltOKOrO KbpcS E^A* 
H M ’K MHCAHTH CA ElipAKA'k AIIUJE H06AHHMO, 
HO iAKO A^HCWHA CA8/KEA, 3Ap0RH0 lAICk 
TklAITi ACHHpAHTAAVk 3 0  CTAH8 Hf A 'k ” '  
CTHOH KPA6E0H OEOpOHkl, KOTpf) n030C T A - 
IOMH HAAAAkUlf E k  TOAVk CT0C8HK8 3 P 0A 0- 
CHAH CA A® iW ckl|JA H A  KAACHklAlk KOUI- 
T O M 'k  HA tjdiAklH i;8pC 'k TAKT). nÓA'lv K3TAA- 
AOAiTi e r o  t p e b a h a  r<iK'k n  e c ^ Y t .  n p itrm - 
CAHklYTk n p fA ‘V1fTÓE'k (TOTKA l ) .

3) l lO A A H A  TOMHO IIOCAA H O Ek lC liillY 'k  
nOCTAHOKAfHk O ^A O ^tH lI HAA£tKHTTv EH fCTH  
H A H A A A k lllf A ®  JK O E T H A  C. p. A ®  T ®H 
IJ .  K. KOAtAHAkl KpAeEOH OEOpOHkl, K 'k KO- 
TpO H  0 K p 8 3 'k  ACHHpAHTH A lfU JKA IO TT i. flcriH- 
pAHTH  3 ’k  IJHEHAkHOCO CTAHfcS /WAIOT'k A ®  
CKOh Y ’K nO AAH k npH A O m H T II A®rtA3UI E 3 I a a - 
A®AVTv MAC8 O yp O A m tH A , npHHAAAf:KHOCTH, 
3 a rA A k H o ro  o e p a 3 0 e a h a ,  c t p f A K ® ^  O YTpii-
A1AHA CA, CTAHOEHI|IA B-k OElJlfCTK’k II
JK k IT A  Gf3Tv A ® rd H K I> n O T E fp A JK fH l) flOAH- 
THMHkCHH AKO IIOAHUHHHkl/MH EAACTAAM1 
HX''k A lK c T O n p fE k lE A H A .

q i o  A ®  A £PW 4 K H k lY ’k  O YpAAH HKÓ R 'k  H 3 ’k 
HH/MH HA pÓRH’k OCT AIOMHYT) 0YpAAH !1KÓ R'k, 
T O  TA KO B ll A lA IO T k KHOCHTH I10AAHA M£- 
P£3’k HAMAAkHHKÓKTł A ® T K |HHklY ’k  O YpAAO ET ).

H cn iip A H T k l H3 ’k CTAH8 H fAdiHCTHOH 
KpaeEO H  OEOpOHkl AtA IOT’k  a® h o aa h a  npii- 
AOJKHTH A®KA3T). H O A S lfH O rO  3 A rA A k H 0 r0  H 
EOHCKOBOrO 0 EpA 3 0 EA H A .

^ B ^ A fH k  A* t 8  AHI1LI,A 1878.
O t T )  H . K. A/llIH H CT fpCTBA  KpA6E0H 

OEOpOHkl.

(4794 3— 3) O g ło s z e n ie .
L. 3165. W dniu 26 sierpnia 1878 o 

godz. 11 przed południem odbędzie się w tu­
tejszym sądzie, celem zaspokojenia pretensyi
c. k. uprz. zakładu kred. włość, we Lwowie 
w kwocie 239 zł. 80 ct. w, a. zpn. przymu­
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności pod N. 87 w Łosiaczu położonej, Fe- 
dia i Józefy Szydłowskich własnej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
jednak w danym razie realność ta także niżej 
ceny w7ywołania sprzedaną zostanie.

Jako wadyum ustanawia się kwota 50 
zł. w. a.

Bliższe warunki są w sądzie do przej­
rzenia złożone.

C. k. sąd powiatowy
Borszczów 15 czerwca 1878.

(4826 2 —8) E  d  y  fe t .
L. 11031. 0. k. sąd powiatowy w Dro- 

chobyczu podaje do wiadomości że w spra­
wie Leizora Gartenbeiga przeciw Ozy&szowi 

i Barchasz o 445 złr. w. a. z pn. przy- 
 ̂ musowa sprzedaż realności pod 1. 27 w 
Borysławiu położonych dłużnika Ozyasza 

! Barehasz własnych ciała tabularnego niestano- 
w iący ch  na rzecz Leizora Gartenberga dnia 
19 sierpnia 1878 dnia 1 października 1878 

’ i dnia 31 października 1878 każdym razem
0 godzinie lOtej przed południem przedsię­
wziętą zostanie.

Część realności tej na pierwszych dwóch 
i terminach tylko za lub wyżej ceny szaeun- 
| kowej na trzecim także niżej tej sprz dane 
1 zostaną.

Cena wywołania wynosi 55 złr. 40 ct. 
a. w. czyli 10% ceny szacunkowej 554 złr.
wal. austr.

Resztę warunków i protokół opisania i 
j oszacowania przejrzeć można w registraturze 
I radowej.
[ ” Drocliobycz dnia 1 marca 1878.
' (4807 3—3) O b w ie s z c z e n ie

L. 5157. 0. k. sąd powiatowy w Bia- 
; łej ogłasza niniejszem iż przymusowa sprze- 
i daż realności pod 1. 17 i 18 w Barku ad 
i Komorowie 1. wykazu 226 i 227 położonej 
j Maryi Zagórskiej własnością będącej rezolu-
1 cya z dnia 21 marca 1878 1. 8101 w celu 
| zaspokojenia wierzytelności masy spadkowej 
i Jakuba Zagórskiego w kwocie 437 żłr. 42 ct. 
i rozpisana w dniu 29 sierpnia 1878 o godzi- 
| nie 11 przedpołudniem odbędzie się w sądzie 
| tutejszym pod warunkami w edykcie z po- 
| wyższej daty objętemi z tą zmianą iż real­

ność ta także poniżej ceny szacunkowej
; 28 762 złr. 54 ct. sprzedaną będzie.
. C. k. sąd powiatowy w Białej d. 5 lipca 1878.
! (4798 3 —3) O g ło s z e n ie .

L. 470. C. k. sąd pow. w Wojniczu 
czyni wiadomem, iż na zaspokojenie sumy 
343 zł. w. a. zpn. c k. uprzyw. zakładowi 
kredyt, włość, we Lwowie na!eżnej, odbędzie 
się w gmachu tutejszo sądowym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę gospodar­
stwa włość, pod 1. 2 w Grabnie położonego 
Jędrzeja Liszki własnego, na 1100 zł. w. a. 
oszacowanego ciała tabularnego nie stanowią­
cego, w trzech terminach t. j. w dniach 19 
sierpnia, 9 września i 21 października 1878, 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 110 zł. w. a.
O warunkach licytacyi można się w t.s. 

registraturze przekonać.
Wojnicz dnia 6 czerwca 1878.

(4819 2—3)^ B d f k t
L. 4265. 0. k. sąd powiatowy w Ka­

mionce str. podaje do publicznej wiadomo­
ści że na zaspokojenie J/a części ze sumy 
396 złr. z pn. na rzecz egzekucję prowa- 

| dzącego Ludwika Zawałkiewicza egzekucyj- 
I na sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
i dwóch trzecich części realności pod 1. 100 

w Kamionce str. położonej ciało tabu- 
< larne stanowiącej spadkobierców po Antonim 
f Zadarnowskim własnych w tutejszym sądzie 

w dwóch terminach i to na duiu 19 wrze- 
1 śnia 1878 powyżej ceny szacunkowej lub za 

takową zaś na dniu 21 października 1878 
i za jaką bądź cenę a nawet i niżej ceny sza­

cunkowej każdym razem o godzinie lOtej 
! rano pod warunkami edyktami z dnia 20go 
, kwietuia 1878 do 1. 5560 już ogłoszonemi 
! się odbędzie.

O rozpisauiu tej licytacyi zawiadamia 
i się strony i wiadomych wierzycieli hipote- 
J eznyeh do rąk własnych zaś wierzycieli hi- 
1 potecznych którzyby po duiu 19 lutego 1877 

do tabuli weszli lub którymby uchwała licy- 
tacyj z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła przez kuratora w osobie 
p. Pawła Wierzbiańskiego ze substytucyą p. 
Wincentego Unickiego ustanowionego i przez 

, edykta.
C. k. sąd powiatowy

Kamionka 15 sierpnia 1878.
(4851) O g ło s * e u le .  L. 8611.

0 . k. sąd powiatowy w Jarosławiu za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowo, celem 
założenia księgi hipotecznej w gminie kata­
stralnej „Rudołowice11 dnia 26 sierpnia 1878 

j rozpoczyna.
] Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
i urzędach gminnych.

Jarosław 18 sierpnia 1878.
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L. 9667. S p r o sto w a n ie . (3—3 4808)

Prostując cdykt z dnia 10 lipca 1878 1 
8035 oznajmia ck. sąd powiatowy, że termin 
do zgłoszenia praw względem realności pod 
N. 319 w Leżajsku dnia 10 października 1878 
upływa.

Leżajsk 15 sierpnia 1878.
(4815 2 —3) E  d  j  k  f .

L. 37511. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem Waleryę 
Henneman i Leona Sax z miejsca pobytu 
niewiadomych, że masa nieobjęta Karola Ge- 
yera, w miejsce której w skutek uchwały tut. 
sądu z dnia 15 czerwca 1878 L. 28049 we­
szła obecnie Justyna Geyer, Jan, Zofia i Te­
kla Geyer i Stefania Urzędowska, wniosła 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty sumy 350 
zl. a. w. zpn. na realnościach pod 1. 146 i 
1474/4 zaintabulowanej, która to prośba uch­
wałą z dnia 14 lipca 1866 do 1. 31626 do 
ustnego postępowania dekretowaną została, 
termin zaś do wniesienia obrony i dalszej 
rozprawy obecnie na dzień 12 listopada 1878 
na godz. 11 przed połud. odroczono.

Ponieważ miejsce pobytu Wsleryi Hen- 
meman i Leona Sax nie jest wiadomem, za­
tem ustanawia się dla nich kuratora w oso­
bie adw. kraj. dr. Kabatha z zastępstwem 
adw. dr. Gnoińskiego, i tymże tak pozew 
jako też i niniejszą uchwałę się doręcza.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby w 
należytym czasie albo sami się stawili, albo 
potrzebne dowody prawne ustanowionemu 
zastępcy udzielili, lub też innego obrońcę 
obrali, i tegoż sądowi wymienili, w ogóle 
wszelkich środków prawnych do obrony służą­
cych użyli, gdyż w przeciwnym razie skutki 
prawne /. zaniedbania wynikające sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 10 sierpnia 1878.

(4817 2—3) K o n k u r s  L. 914.
Niuiejszem rozpisuje się konkurs na na­

stępujące w okręgu tutejszym opróżnione po­
sady nauczycielskie.

1. W Pruchniku przy szkole 3 klasowej 
posada nauczyciela starszego z płacą 450 
zł. i posada nauczyciela młodszego z pła­
cą 270 złr.

2. Przy szkołach etatowych 1 klasowych 
w Chłopicach, Korzenicy, Wysocku, Za­
leskiej Woli, Zurawiczkach, Chotylubiu, 
Kobylnicy ruskiej, Krowicy hoładowskiej, 
Ułazowi, Lublińcu nowym, Łukawcu i 
Rudzie różanieckiej posady nauczycieli 
kierujących z płacą 300 zł. i woinem 
pomieszkaniem.
Kandydaci, lub kandydatki, ubiegający 

się o którąkolwiek z posad powyższych win­
ni wnieść podania należycie ostęplowaue z 
dołączeniem dowodów uzdolnienia nauczyciel­
skiego, odbytej praktyki szkolnej i wykazu lat 
służby z pobraniem należytości, zatwierdzo­
nego przez dotyczące urzędy gminne za po­
średnictwem swych władz przełożonych do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu 
najdalej do końca wrześnie 1878.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Jarosławiu 12 sierpnia 1878.

(4653 2— 3) <g * i ! t. fil. 1085. 1
SSom f. f. 93ejirf§gend)te in Peczeniżyn j 

toirb betannt gemad)t, e§ tnerbe ju r £>erein= 
bringuttg ber gorberung bon 118 fl. fammt 
$infen łu5cf)entli<f)er 1 fi 18 fr., feit 6 3 an= 1 
ner 1875 nad) Abfcfjtag be§ 23etrage§ bon 18 ,

tiouSfoften im 93rtrage bon 2 ff. 64 Ir. bie 
ejecutibe g?ttbietl)ung ber ben ©Ijcleutcu Ja- 
kob unb Hafija Bogdan gefjbrigen bereits 
pfanbtoeife befc|riebencn, Sfteatitat ©37. 14 iit 
Lucza ju  ©unftcn be§ Herseh Leib Rath in 
brei ©erniinen, unb - jtoar 10 ©cptember, 14 
Dctober unb 14 97ouember 1878 jebeSmat 
urn 10 Ufjr 2S. 9J7. f). mit bem abgefjaltcn 
luerbeu, baf) bie gebadjtc Dlealitat au" ben 
erften jtoei ©erminert uber ober um ben 
©dja^ungśtoertf) bon 450 fl. 5. SB. am britten 
©ermine bagegen auc§ unter bem @d)a|ung§= 
toerttje an ben j£D7eiftbieff)enbcn fjintangegeben 
tuerben ruirb.

©er @d)a|ungśact unb bie gei!6ie= 
tl)ung§bebingungen fonnen in ber b>iergerid)t= 
lict) en Sftegiftratur ober Bei ber geilbietf)ung§= , 
commiffioit eittgefefjen tuerben.

97nc£fid)tltc£) ber riicfftanbigen ©teuern . 
tuerben bie Saufluftigen au ba§ §auptfteuer= , 
amt in Kolomea getuiefen. j

®om !. t  SBejirf§gerid)te \
Peczeniżyn ben 15 guni 1878.

(4651 2—3) $  5 t ! L 8 -4 1 4 .) ]

090

Z pow o d u  przedłużenia feryj 
do I października, p o s ta n o ­
w ił n au czy c ie l szkó l ś re d n ic h  
u d z ie lać  w sw ern  p o m ieszk a ­
n iu  lek ey j d la  u czn ió w  m a ­
ją c y c h  w stąp ić  du k lasy  le j 
ty ch że  szkół. —  P rócz tego 
u d z ie la  o sobno  lekey j ję z y k a  
n iem ieck ieg o . —  B liższa w ia ­
dom ość w  a d m in is tr a c j i  G a ­

z e t y  L w o t c s k i e j .

OOOO

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C r a l l c ^ i

zarządzonych 
* d n ie m  1 s ie r p n ia  IS T S ,

n a b y ć  m o żn a  po  cen ie  15 c t .  w . a.
a  z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą 18 c t. w . a.

w E k s p e d y c ji
G azety  L w ow sk ie j.

(4837 2— 3)

Obwieszczenie
klórem Magistrat miasta Nowego Są­

cza podaje do publicznej wiadomości iż ce-
SSom f. !. S3ejirf§gerid)te ju  Peczeniżyn j lem wydzierżawienia dóbr miejskich Kalko- 

tuirb betannt gegeben, e§ toerbe ju r ^>ereirt= | wy na czas od 24 czerwca 1879 aż do tegoż
' dnia 1885 r. odbędzie się w kancelaryi ma- 

gistratualnej licytacya publiczna do której 
dzień 13 września b. r. jako pierwszy dzień 
20go września b. r. jako drugi a dzień Igo 
października b. r. jako trzeci i ostatni ter­
min każdym razem o godzinie 10tej zraua 
się przyznacza.

bringung ber gorberung uon 54 fl. o. 5115. 
ber ©jefutiongifoften mit 2 fl. 37 fr., 6 fl. 11 
fr., 2 fl. 37 fr. unb 3 fl. 68 fr. unb ber ge= 
gentoćirtig mit 3 fl. 56 fr. juerfannten ©jęe= 
futionSfoften bie ejefutióe SBeraufferung ber 
bem Stefan Ohanenczuk geI)origen in Berezów 
wyżny fub. ©97. 61 gelegenen bereit§ pfaitb* 
tueife befcfjricbenen 97ealitat ju  ©unften be3 
SUłenbef Fiugerl in 3 ©erminen unb jtnar : 
am 10 ©eptember, 14 Dctober unb 12 97o* 
oember 1878 I)iergerid)t§ jebemal um 10 Ul]r 
33. 9J7. mit bem abgefjatten tuerben, j)afj biefc | 
Ułealitdt auf ben erften jtoei ©erminen uber j ś  
ober um ben ©djćiljungtucrtl) bon 150 fl., am I ?s «  
britten ©ermine aber aud) unter bem ©d)at= I 
jugSiuertfje an bett £D7ciftbietf)cnben fjintatige 
geben tuerben toirb.

L. 2713. Ceuę wywołania stanowi dotąd opłaco­
na roczny czynsz dzierżawny w sumie 800 
złr. w. a. niżej którego dobra rzeczone wy- 
dzierzawionemi nie będą.

Kto licytować zechce będzie winien do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć wadyum w 
sumie 30 złr. w. a. w gotówce.

Dla ułatwienia liejtacyi będą także 
przyjmowane oferty pisemne w prawnej fo­
rmie zredagowane jeżeli w niczem warun­
kom licytacyjnym sprzeciwiać się nie będą.

Warunki licytacyjne mogą być każdego 
czasu w godzinach urzędowych w ekspedy­
cje magistratualuym przejrzane.

| Nowy Sącz dnia 12 sierpnia 1878.

03

SchSn i G-eUhardt
©er @d)afeung§aft unb bie geilbtetuttg3= 

bebingungen fonnen in ber fj. g. Jtegiftratur 
ober bei ber gei(bietl)ung§fommiffion eingefe* 
l)en tuerben.

97ucfjid)tlid) ber rucfftanbigeit ©teuern 
toerben bie ^auftuftigen an bag f. f. §aupt= 
fteueramt in Kolomea getoiefeit.

Peczeniżyn ben 1.5 5D7ai 1878.
(4825 5—3) K  «i y  k  t .

L. 6841. Na podstawie uchwały Złoczo- 
wskiego c.’ k. Sądu obwodowego z d ba Igo 
czerwca 1878 1. 4493 uznaje się Józefa By­
czku-.-skiego z Gołogór za umysłowo chore­
go ustanawiając mu kuratorem Władysława 
Buchowieckiego z Polucbowa.

G. k. sąd powiatowy
Brzeżany dnia 26 czerwca 1878.

r-r- W  »
a» przy placu Maryackim, Hotel Langa, poleca raowy d o b ó r wszelkiego rodzaju

^  Mebli czarnych, orzechowych, dębowych etc. Z
u trz y m u je  s k ł a d  m e b l i  ± e l  d  c n y c h ^

M e b l e  z d r z e w a  g i ę t e g o
z a p a s  g u s t o w n y c h  M a t e r y j  h m  M e b l e ,  0

Lustra w  ru a cM  czaruycli, orzecli. 1 zlocoaycli :
i  s p r z e d a je  ta leo w e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  .0

Z am ó w ien ia  n a  ro b o ty  tap ic e rsk ie , szm u k le rsk ie , ró w n ie ż  n a >  
p ak o w an ie  M ebli i lu s te r , z a ła tw ia  ja k  najlep iej i jak; n a jtan ie j.

(4Sd3 1 8)

Doniesienia prywatne.

a p i s y ;
u c z e n n i c  w  8 mo k la ­
so w y m  zak ład z ie  w y c h o ­

w a w c z o - n a u k  o w y  m  ż e ń s k i m  
K a z i m i e r y  J a i m s z o m i y  roz- 
p o cz y n a ją  się  z dn iem  2 0 go s ie rp n ia ,! ]

Z
fl. unb ben ©sefutionMoften im SBetruge bon za'ś k " 1'8 n a u k  z d n iem  2 go w rz e śn ia  
7 fl. 65 fr. banu ben gegentoartigen ©£ecu* b. r., u lica  H a lick a  1. 20 . (4813 2 —3;

O b w i e s s c s s e & t e
L. 8862;A. (4800 3 - 3 )

Dostawa potrzebnego nam drzewa budulcowego i war­
sztatowego na rok 1879 ma być w drodze konkurencyjnej 
zapewnioną.

Dotyczące formularze offert wraz z szczegółowemu wy­
kazami rozmiarów i ilości sztuk pomienionego drzewa, 
jakoteż ogólne i szczególne warunki dostawy, można przej­
rzeć lub też otrzymać w biurze naszych zarządów ruchu 
w Przemyślu i Tarnowie, gdzie także i bliższych wyja­
śnień zasięgnąć można.

Termin podania ofert: 15 wrzesień 1878 r. do podpi­
sanej Dyrekcyi w Wiedniu.

Do każdej oferty należy załączyć wadyum w wysoko­
ści 10°|0 wartości oferowanego drzewa, bądź w gotówce, 
bądź w papierach wartościowych liczonych po kursie od­
powiedniego dnia.

Wiedeń dnia 13 sierpnia 1878.
Od, Dyrekcyi Iszej węg. galic. kolei żelaznej, zarazem jako 
prowadzącej ruch na c. k. kolejach państwowych: Dnie- 

strzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej.
(Przedruk nie bgdziejąłgoon^L,

€ * »  s »  ■ ■  1  € *  71
do wszystkich mieszkańców na prowincyi!

Zakupiwszy od upadłych fabryk niezliczoną ilość towarów z chińskiego srebra, mo­
gę poniżej wyszczególnione towary z chińskiego i nowego srebra sprzedawać po następujących ba­
jecznie niskich cenach, ja k  długo zapas starczy:

1 tuzin łyżek stołowych pierwej zł. 10’— teraz zł.
1 tuzin łyżeczek do kawy . . j?
1 tuzin nożów stołowych ciężkich i njjas.
1 tuzin widelców . "'
1 chochlę do rosołu 
1 chochelkę do śmietanki 
1 sitko do herbaty 
1 kubek do jaj 
1 karafkę do octu i oliwy 
1 dużą tacę stołową 
1 parę lichtarzy .
6 podstawek do nożów 
1 bardzo elegancki dzwonek stołowy . 
i  cukierń iezkę

Można także otrzymać g a rn itu r tychże przemiotów jako to: 6 nożów, 6 widelców. G łyżek 
stołowych, 6 łyżeczek do kawy, 1 chochlę do rosołu, 1 chochlę do śm ietanki. Cały ten ga rn itu r ko­
sztuje tylko 7 zł. 50 ct.

Zamówienia za pobraniem  należytości przyjm uje jak  długo zapas starczy.

pierwej zł. 10’—
5. -

» ii 12'—
„ 12*—

„ „ 3 -
„ „ J '50
.. „ 1 9 0

„ 1 -
„ „ 8-50
» „ 12-
„ ,  4 - -
ii ii H
.. „ 3-50

6- —

3'80 ct. 
]-80 
4-50 
4-50 „ 
1-30

- • 6 5  „ 
- . 4 0  „ 
- • 3 5  „ 

4 ' -  „ 
4-50 „ 
1-50 „ 
2' -  „ 
1 5 0  „ 
P80 „

(4861 1 - 3 )

Erstes Wiener Commissions GeschSft
w Wiedniu, II  Prałerstrasse 43

Opakowanie gratis.

i

B U R S ZTYN
p n e w y b o r n y .

Zamówione do Stamhułu i AieStsandryi towary z przewybornego bursztynu.
przepadła z powodu panującej obecnie na  Wschodzie kryzis pieniężnej, za karę konwencyonalną 

40 proc. sprzedają się p j  następujących niskich cenach

całe „z pierwszej jakości bursztynu44, z piankową przystawką w eleganckiem
e t u i ,  w następującej wielkości:

N r. 1) G centim. d ługa dawniej 6 zł. teraz 1 zł. 50 ct 
„ 2) 7 „ „ 8  zł. „ 1 zł. 80 et.
„ 3) 8 „ „ „ 10 zł. „ 2 zł. 20 ct.
„ 4) 9 .. „ .. 12 zł. 2 zł. 60 ct.
„ 5) 10 „ „ 14 zł. „ 3 zł. — et.

Powyższa długość bez przystawki. Piankowe przystawki przesyła się podług życzenia dla 
Kuba, cygarctów lub Y irg iu ia  cygarów.

Sk ład  fab ryczny: Wien X Dampfgasse II.
(4587 3 —10)

% to ś k m i w , Gsars®' Siłfo. i. 1*-


